z wyjątkiem niedsieł i świąt, 


Dziennik KRAJ wychodzi codzień wieczo. a 
ę kosztuje 10 centów. 


Numer pojedyńczy w Krakowie i 


Przecipła osi: 
miesięcznie 

W Krakowie...+:+++++++ à 
We Lwowie w księgarni Gu 

brynowicza i Schmidta . 21 , 3.5 
W Austrji i Węgrzech .., 24 , 2) == 2 „ 26 cent. 
W Prusach i Niemcxech , 16 tal. 4 tal. 6 sgr. 1 tal, 16 ugr. 
We Francji i Anglji...., 108 frank. — 27 fraak. — 10 frauków 
W Belgji, Włoszech i A 

Buwajcarji ........ 80 frank. — 20 frank, — 7 franków, 


ajencje 
wwie : Księgarnia Gubrynowicza i Szmidta. — 
Ajencje pr=zyjrna 
Piatkowskiegó we Tarnowie: 
Nr. 2. — ww JPrmcime, Fordinandsstraese Nr. 88. — ww Berlinie, Monac 
Lipsku. Bazylei, Zürichu, St. Gallen, Gonowie i Satu 


a 


Ogłoszenie przedpłaty na „KRAJ“ 


odi 1kwietnia 1872 r. 


w Krakowie we Lwowie w całój Austrji: 
rocznie  złr. 20 złr. 21.— złr. 24.— 
półrocznie „ 10 „ 10.50 „ 12— 
kwartalnie „ 5 „525 pc GA 
miesięcznie, 2 a ZR >. RR 


BER. Ajencje, w których za granicą i we Lwowie na KRAJ pre- 
numerować można, wymienione są powyżćj. l 

Prenumeratę przyjmuje się tylko.od 1go i 15 każdego miesiąca.. — 

iój i najdogodnićj przesyłać pieniądze PM pocztowemi, 

gdyż opłata od 10 złr. wynosi tylko 5 cnt., a do 50 złr. tylko 10 cnt. 

MED Razem z prenumeratą nadsyłać można pieniądze na dzieła 

wydane nakładem wydawnictwa „Kraju*, których spis znajduje się mię- 

dzy inseratami. 


Kraków 6 kwietnia. 


Podług ostatnich wiadomości z 


myślności przybranćj ojezyznie przez 
uszanowanie konstytucji i zasad re- 
wolucji roku 1868. Po każdćj kry- 


zys amsapi sama s Amadeusz, niedo- 
wierzając własnéj znajomości kraju, 
zwoływał aran sords partji przy- 


Przy zwykłym 
tucyjaym muszą 


tworzyli jedno wielkie stron- 
i istów, lecz w skutek 
ści oderwali się i dali początek kon- 
serwatywno-rewolucyjnemu stronni- 
etwu. — Druga zaś ezęść chociaż i 
uznaje obecny porządek rzeczy 
jednak w swych dążeniach do re- 
publikanie, alfonsiści zaprzężeni do|form przechodzi zakres konstytucji 
jednego rydwanu państwowego cią-|roku 1868 i .pod imieniem partji ra- 
gna go każdy w inną stronę. Wśród|dykalnćj przeszła do szeregów o- 
tój anarchji parlamentarnćj bardzo | pozycji. 
korzystnie wydaje się postać mło- Opozycja z wyjątkiem radykali- 
dego króla Amadeusza. i stów, z którymi stronnietwo rządo- 

Wszystkie jego usiłowania były |we mogłoby jeszcze paktować — 
skierowane do wytworzenia dwóch 
wielkich partji konstytucyjnych, na 
których wzajemnój równowadze, — 
mógłby oprzeć swoje panowanie. — 
We wszystkich czynnościach król 
wykazał wiele taktu, znajomości rze- 
czy i rozumu. 

Pomimo braku doświadczenia — 
Amadeusz ani na chwilę niedał się 
uwieść tej lub owćj intrydze, nie 
poszedł za głosem tój lub owćj ko- 
terji, ale od pierwszćj chwili wstą- 
pienia na tron hiszpański wykazy- 
wał szczerą chęć zapewnienia po- 


Pe nitce do kłębka. 


Kortezy były rozbite na mnóstwo 
drobnych partji nieprzyjaznych w 
zasadzie, walezących z sobą zacie- 
kle i eo gorsza, wrogich istniejące- 
mu porządkowi rzeczy. Kgrliści, re- 


— 


wników dynastji sabaudzkićj: repu- 
blikanów, karlistów i alfonsistów, 
którzy utworzyli pomiędzy sobą 
„koalicję* w celu wysadzenia na 
każdy okręg wyborczy po jednym 
wspólnym kandydacie. Pomimo sym- 
patji dla idei republikańskićj, przy- 
znać jednak należy, że republikanie 
hiszpańscy zrobili krok najfałszyw- 
szy, łącząc się z wstecznikami i kle- 
rykałami. Czasy ostatniego bezkró- 
lewia po roku 1868 najlepićj wyka- 
zały, że republika w Hiszpanji nie 


Na środku stał wielki stół pozakłada- 
ny różnemi papierami, a przy biurku za- 
walanćm atramentem, w któróm było peł- 
no szufladek, siedział pan Kalasanty. Nie 
wiele już niestety włosów pokrywało gło- 


POWIEŚĆ wę pana ya og a włosy przeznaczone 
okrywać tylną część głowy, musiały z 
przez aatora onieczności pełnić także i obowiązki 


nad czołem, i starając się jako tako zo- 


4 i «4 
» Skrupułów i „Elli*. bydwu stron przykryć łysinę, łączyły się 
k n w std glowy w. rodzaj „maa: sta- 
. rannie zakręcanego, aby przypadkowo 
mą ay) dwa kosmyki nie rozerwały się i nie po- 
| ITI. wróciły tam, gdzie miały właściwie swoje 


przeznaczenie. 


Wiemy, że pan Kanafarek, któregośmy| W twarzy pana Kalasantego malowała 


poznali w przeszłym rozdziale, miał brata się wielka poczciwość, ale tóż i wielka 
oficjała przy sądzie, Kalasantego Kana-|bieda; czoło miał wzdłuż i wszerz po- 
farka, człowieka ubogiego ale poczciwe- 


go, mającego około pięćdziesięciu lat. 
(Pejdźmy do biura pana Kalasantego, 
a oryginalny przedstawi nam się widok. 
ciemnym pokoju z kratami w oknach, 
stały na około duże aż pod sklepienie 
ięgające szafy, a raczćj półki i prze- 
dki z prostych białym pokostem po- 
malowanych desek. W każdćj przegródce 
leżał stos aktów wielkiemi a 
numerami, a Kalasanty tak dosko- 
nale te je numera umiał na 
mięć, że trzeba mu było tylko numer 
powiedzieć, a on w tój chwili do 
z półki i do odpowiedniego 


| 
| 
a EZ A A A ZAZIE Z POZ ZZO, PA Z ||| A — 1 Lan M nn 
z; 


orane zmarszczkami, policzki zapadnięte, 
usta wybladłe, a fajka na długim ak 
chu okrywała go obłokiem dymu świad- 
czącego, że tytuń w nićj się znajdujący, 
umantegohy. wekigecić połrakł. 

Pan anty miał gęsie pióro za u- 
chem i uważnie coś EA w aktach — 
w tém nadeszła wysoka chuda figura w 
sieraczkowym długim surducie z metalo- 
wemi p — oczywiście wożny. 

— Pan sędzia przysyła po akta — za- 


pa- | anonsował się woźny. 


— Trudno się na wszystkie strony ro- 
zerwać — odpowiedział z cicha Kalasanty 
a głośnićj dodał: zaraz! zaraz! 

rzeba wiedzieć, że komisarz policji zna- 


składa się z najzawziętszych przeci- 


Woo przedpłatę. W Krakowie: M. Dworski, Skład papiera Ż. J. Wywiałkowskiege, księgarnia J. Czecha, 


ogłomzonia: w Krakowie : M. Dworski, księgarnia Józefa Czecha, Bióro zleceń A. P. Świerczewskiego i Spółki przy Uliey Szewskićj N. 
garnia Gazdy. — wr Pomamanaiwi: Administracja Dziennika Poznańskiego.-— we 
hjum, Zürichu i St, 

(tegaurclzi. 


© Haasenstein & Vogler — w Paryxku : Księgarnia Władysława Mickiewicza „Librairie de Luxembourg rue de Tournon 16.“ 


rządu, wtrąci Hiszpanję w 
anarchji, z którój z pewnością mo- 
żna twierdzić, stronnictwo republi- 
kańskie nie wyjdzie z tryumfem. 


enych wyborów. Zwycięstwo rządu 


czas długi; przeciwnie zwycięstwo 
koalicji uniemożliwi. rządzenie Hi- 
szpanją. 


Wiadomości polityczne 
i korespondencje. 


Lwów. Wyciąg z protokołów 


wydziału 
lutego 1872. 
(Cing dalszy.) 


w naturze do dróg powiatowych, zgodzo- 
no się na zasystowanie wyżwspomnianćj 
uchwały, wyrażono wszakże w opinji do 
c.k. namiesthictwa, iż $ 26 ust. drog. 
nadaje radzie pow. prawo, we oce- 
nienia większych lub mniejszych 
ści, dla pojedyńczych gmin i obszarów 
dworskich ż użycia drogi wynikających, 
ustanowić stosunkowy stopień wysokości 
prestacji przez nich uiścić się mających, 
czyli oznaczyć procent kon nin 24 

Wydział krajowy mianował p. Włady- 
sława Silkiewicza dotychczasowego ad- 
junkta 2 klasy oddziału kasow. ad- 
junktem 1 klasy; pe fast zaś 2 klasy 
zg oddziału p. Konstantego Olszew- 
skiego. 

Na wniosek dyrekcji szpitali krakow- 
skich stabilizowano agido Przyby- 
łową na posadzie akuszerki przy szpitalu 


Azpdjma m fundacji ok Caj- 
owskiego dano Kornelowi Czajkowskie- 


pa uczniowi IIF klasy gimnazjum sam- 


0 P 

Stypendja: z funduszu krajowego dla 
uczniów szkoły rolniczój w Dublanach 
nadano według wniosku komitetu galic. 
towarzystwa gospodarczego Władysławo: 
wi Weiglowi o rocznych 300 złr. i Ty- 
tusowi Zulaufowi o rocznych 200 złr. w. a. 

P. Julji Bobrzyńskićj wdowie po ś. p. 
Błażeju Bobrzyńskim, lekarzu ordynują- 
cym na oddziale chorób wewnętrznych 
w szpitalu św. Łazarza w Krakowie, udzie- 
łono wdowią pensję o rocznych 250 złr. 
wal. austr. i 

Na prośbę komitetu gal. towarzystwa 
gospodarczego postanowił wydział kra- 
owy przyczynić się do roszerzenia za- 
budowie szkoły dublańskićj kwotą 6000 
złr. pod warunkiem, że przyrzeczona 
przez ministerstwo rolnictwa kwota 14,000 
złr. przez radę państwa przyzwoloną Zo- 
stanie. 

Nie przychylono się do podania. ko- 
mitetu lwowskiego towarzystwa gospo- 
darszego, by tłómaczenie broszur Ko- 
aczka „der Milzbrand* wydać nakładem 
unduszu . krajowego. 

Przychylono się do prośby gminy Duń- 
kowic. i odroczono termin do zwrócenia 
raty zapomogowćj zr. 1868 w kwocie 
152 złr. 50 ct. wraz z prowizją po 5% 


lazł był w policyjnych księgach wzmian- 
kę, jakoby Sara Liebenfeld miała jakiś 
proces przed kilkunastoma laty, o czóm 
dał znać sędziemu, a sędzia znów kazał 
Kalasantemu szukać aktów w tój spra- 
wie, i po nie właśnie przysłał pa >, H 

Kalasanty wyjął wielką księgę z półki, 


na którój był napisany rok 184., otwo- 
rzył literę L. i zaczął szukać nazwiska 
Liebenfeld. . . 


— Jest! — krzyknął po chwilce zado- 
wolniony oficjał — numer 36,879; aha! 
gdyby pan sędzia był powiedział numer, 
to byłbym był paz a od razu, ale cóż 
kiedy to tym panom trudno numeru spa- 
miętać, a my wszystko wiedzieć musi- 
my — gdórał pan Kalasanty i szedł pro- 


Ztąd to wielka doniosłość obe- 


może zapewnić krajowi spokój na 


krajowego za czas od 1 do końca M i z pp. 


W sprawie wydania przez c. k. staro- 
stwo zakazu wykonania uchwały rady 
pow. kossowskićj, org i próstorja 

, 


orzy- 


ma jeszcze gruntu pod nogami. —|od 1 pa sg 1871 bieżącą do dnia 31 
Obalenie więc obeenie istniejącego | październi 
rzepaść 


a 1872 r. 

Z powodu złożenia przez W. Maury- 
cego Kraińskiego mandatu na członka 
wydziału krajowego wystosowano doń 
pismo na wniosek jo. marszałka, wyra- 
żając w nióm żal, że tak zasłużony mąż 
wystąpił z wydziału krajowego. Do kie- 
rownictwa departamentu I wezwano na- 
stępnie zastępcę członka wydziału krajo- 
wego p. Pawła Skwarczyńskiego, adwo- 
kata krajowego i b. prezesa rady powia- 
towéj w Stanisławowie. 

Do odbioru realności ad St. Nicolaum, 
należącćj do fundacji Głowinskiego, wy- 
delegowano w miejsce p. Maurycego Kra- 
ińskiego zastępcę członka wydziału p. 
Pawła Skwarczyńskiego. 

Na doniesienie magistratu lwowskiego, 
iż rada miejska do zamierzonych roko- 
wań w sprawie lwowskiego szpitala po- 
wszechnego wybrała komisję składającą 
się z p. prezydenta jako przewodniczą- 
ofimana, Jasińskiego i Se- 
skiego wydelegował. wydział krajowy 
ze swój strony członków wydziału kra- 
jowego Cezara Hallera, Juljana Ławrow- 
skiego i Pawła Skwarczyńskiego, zastęp- 
cę członka wydziału krajowego. 

Oświadczono zwierzchności gminnćj w 
Winnikach w załatwieniu wniesionego po- 
stanowienia co do repartycji wydatków 
na naprawę szkoły ludowéj w Winnikach, 
że wydział krajowy wydawał orzeczenia 
w téj mierze jako przedstawiciel tamtej- 
szego obszaru dworskiego i jeżeli gmina 
takowemi się nie zadowalnia, natenczas 
udać się może do tamtejszego komitetu 
szkolnego w celu rozkładu wydatków na 
konkurencję. 

Sprawę skargi p. Feliksa Sośnickiego, 
przełożonego obszaru dworskiego w Der- 
nowie przeciw p. Wawrzyńcowi Szanelo- 
wi, sekretarzowi rady powiatowój w Ka- 
mionce Strumiłowćj, o obrazę honoru p. 
hr. Karola Miera, zwrócono wydziałowi 
powiatowemu w Kamionce Strumiłowej 
z uwagą, iż w sprawie téj wydział krajo- 
wy rozjemcą być nie może, gdyż sprawy 
o obrazę honoru o należą do ZE 

etencji władz sądowych, a rozpo e- 
nie ai 2 tj Ao PRSA co 
do karania podobnych wypadków nie ma 
zastósowania do władz . autonomicznych. 
(Ciąg dalszy nastapi.) 


Szlązk austrjacki 6 kwietnia. 


B. Fakta mające pewną doniosłość po 
lityczną, stają wtenczas tylko w całéj ja- 
sności przed nami, jeżeli są znane osoby 
działające. Kraj ma tę zasługę, iż się zaj- 
muje sprawami szlązkiemi, za pośredni- 
ctwem też Kraju chcemy rzucić światło 
na osoby działające w sprawie przyłącze- 
nia Białéj do Szlązka. 

W sprawie rzeczonćj jak to widać z ga- 
zet, występują na scenę następujący dzia- 
łacze: PP. Seeliger i Gilcher z Białej, 
Haase, Briibl, Blitzfeld z Bielska i Bees 
z Roja. 

Pan Seeliger burmistrz miasta Białej i 
prezes rady powiatowćj, nie kłopocze się 
nigdy o to, czy to'co czyni lub mówi, 
jest konsekwentnóm lub nie, głównym do- 
gmatem wiary jego jest własne jego ja, 
a ponieważ się urodził Niemcem, ponie- 
waż Prusy odniosły zwycięztwo nad Au- 
strją i Francją, pan Seeliger jako wielbi- 
ciel siły łamiącćj prawo, jest bezwzglę- 
dnym wielbicielem polityki pruskićj. Z tych 
to powodów, nie bacząc na to, że na pol- 
skićj ziemi zwiększył swe mienie, że ni- 
gdy żadnćj krzywdy nie wyrzą- 


do trzeciej po południu, i myślał — dali- 
bóg że nie wiem o czóm. $ 

Raz się pytałem takiego stróża, o czém 
on właściwie może myśleć w tych dłu- 
gich godzinach. 

Do dziesiątej, jedenastej, E gg się 
wszyscy panowie nie poschodzili, myślę 
o tóm — odpowiedział stróż — czy tóż 
wszyscy przyjdą? a od jedenastej jeść 
mi się chcieć zaczyna, więc nie dziw że 
myślę, czy żona zrobi dzisiaj dobre pie- 


rogi. 
Więc i nasz stróż zapewne myślał o 
pierogach. 
Nad jednemi drzwiami wisiała czarna 
tabliczka z napisem: „Wielmożny pan sę- 
dzia Ignacy Kręcikiewicz*. 


Z p ww R A A w M e e wy ay — 


sto do jednój:z licznych półek, z którćj 
wyjął akt złożony pod powyższym nu- 
merem. 

Pan oficjał zapisał akt do książki, że 
go wydał i wręczył woźnemu. 

my obecnie z woźnym do biura pana 

sędziego. 

W długim korytarzu ciemnym a brud- 
nym, jak gdyby cele mnisze ciągnęły się 
biura sędziów z tabliczkami nad drzwia- 
mi, na których wielkiemi literami wypi- 
sane były nazwiska sędziów. Niemiły za- 
pach stęchłych papierów rozpościerał się |od surduta, aby łokci nie wycierać, 8 
po całóm zabudowaniu, a stróż krymi-|łożył na półce nadkąszoną suchą bułkę 
nalny w długićj sieraczkowćj kapocie,|i biegł po schodach. | 
z ciemnoniebieskim kołnierzem, wymie- asanty zawsze na drugie śniadanie 
rzonęmi krokami chodził od ósmej z rana jadał suchą bułkę za półtora centa, w nie- 


Woźny z papierami wszedł do tego po- 
koju, drzwi skrzypnęły nielitościwie, wi- 
docznie nie widziały oliwy od wieków. 

— A co są akta? — pytał pan Ignacy 
wchodzącego z zachmurzoną miną — ten 
Kanafarek tak wszystko robi powoli, że 
p sobie z nim dać nie można. 

ożny złożył akta na stole. 

— Jakto, tyle wszystkiego? zawołać 
mi Kanafarka. ; 

Biedny Kalasanty zdjął czémprędzéj 
płócienny rękawek jaki miał na rękawie 


dził mu Polak, że jako obywatel pro- 
wincji połskićj bez względu na swą naro- 
dowość, nie powinien działać na szkodę 
zamieszkiwanćj przez siebie prowincji, że 
jako prezes rady powiatowćj wedle sumie- 
nia i pojęć o honorze, winien działać w 
duchu większości obywateli, któ- 
r Aze jest reprezentantem, ponieważ ks. 

ismark występuje przeciw Polakom, p. 
Seeliger występuje przeciw Galicji i żąda 
wyłączenia Białej z królestwa Galicji i 
Lodomerji. 

P. Gilcher przemysłowiec znający się 
na przemyśle, człowiek zacny, ma także 
swoje słabości, niepokoją go wawrzyny 
p. Seeligera i wchodzi na drogę polityki 
wysokićj. I p. Gilcherowi ani włos z gło- 
wy nie spadł od czasu jak mieszka na 
polskićj ziemi, szczęście sprzyjało mu, 
miał sposobność przekonać się o dobro- 
duszności Polaków, lecz jako także bez- 
względny wielbiciel ks. Bismarka woli siłę 
aniżeli prawo. 

Dr. Haase ksiądz protestancki, senior 
szlązki, a więc reprezentant kilkudziesię- 
ciu tysięcy polskich protestantów, w po- 
jęciach politycznych socjalny demokrata, 
pod względem teologicznym postępowiec, 
przed laty, gdy się ubiegał o seniorat 
szlązki, nakładca i wydawca szanownej 
„Polskićj Postylli* Grzegorza z Żarnow- 
ca, mąż, krzyczący na gwałt, jeżeli mu 
się zdaje, że jakiegoś pastora z Gracu wła- 
dza kościelna protestancka niesłusznie u- 
suwa z urzędu, często szeroko rozprawia- 
jący o wolności sumienia, dziś nie uwa- 
ża tego za grzech, że jest niekonsekwen- 
tnym w najwyższym stopniu. Bo i cóż 
robi p. Haase. Jako członek rady szkol- 
nój krajowćj, dekretuje wytępienie języka 
polskiego w szkołach ludowych szlązkich, 
a jako senior upomina zbory, by starały 
się o utrzymanie szkół swoich prywatnych 
ï przemawia do ludu jako jego arcy-pa- 
sterz po polsku. Jako członek wszystkich 
stowarzyszeń bielskich, poniewiera każdą 
nie-niemiecką narodowość , podnieca nie- 
nawiść w Niemcach przeciw Polakom, bo 
zachęca do wyłączenia Białej z Galicji, 
jakby z zapowietrzonego jakiegoś kraju, 
a z kazalnicy upomina, by miłować bli- 
źnich. P. Haase kapłan chrześcjański, a 
więc kapłan miłości i zgody, kapłan zo- 
bowiązany prawem kościelnóm do odda- 
wania Bogu -co boskiego a cesarzowi co 
cesarskiego, wznosi toasty, w których jest 
wszystko oprócz kapłańskićj miłości. 

P. Brühl przemysłowiec bielski, także 
nie doznał żadnćj krzywdy od Galicjan, 
owszem mógł się przekonać, że są to lu- 
dzie łatwowierni, głosem teutońskim woła 
jednak ciągle: delenda est Galilea, ratuj- 
my Białą, a dla czego? Bo nie wypada 
naczelnikowi ochotniczćj straży ogniowej 
bielskićj pozostać w tyle za p. Haasem. 

Dr. Blitzfeld zdolny prawnik, który jak 
nam opowiadano, w prywatnćj rozmowie 
oświadczył, że: „nie wiele jest sensu w 
żądaniu wyłączenia Białej z Galicji*, po- 
piera to wyłączenie, może nawet wbrew 
wewnętrznym przekonaniom swoim, byle 
nie zepsuć sobie karjery, nie zdyskredy- 
tować się w oczach politycznych przyja- 
ciół i pokazać, że jest ultra-Niemcem i 
równie jak jego przyjaciele pracuje dla 
dobra wielkićj niemieckićj ojczyzny. 

Nakoniec baron Bees dziedzie z Roja, 
uczeń poronionego reformatora szlązkiego 
dra Prutka, w gruncie serca przeciwnik 

ruskićj polityki, z duszy ale po cichu 
boldjęcy nad dualizmem, z ostentacją wiel- 
ką chlubiący się liberalnemi zasadami, mi- 
mo to wszystko wielbi siłę depczącą pra- 


dzielę i święta pozwalał sobie bułkę z. 
czarnuszką, która kosztowała o pół centa 
więcej. : 

Wchodząc do sędziego, oficjał trzy razy 
do drzwi zapukał. 

— Mówiłem panu — groźnie zaczął mó- 
wić pan Kręcikiewicz — żeby wyszukać 
wszystkie akta w sprawie Sary Lieben- 
feld, a pan mi tutaj przysyłasz jakiś akcik 
najpóźniejszy. 

— Bo więcćj aktów w tćj sprawie nie 
ma — z pokorą odrzekł Kalasanty — 
poprzednie akta zginęły. cy 

— Co to znaczy zginęły? jak to zgi- 
nęły? jak mogą akta zginąć w cesarsko- 
królewskim urzędzie! — ze wzmagającą 
się gwałtownością mówił pan sędzia. 

Kalasanty ruszył ramionami za całą 
odpowiedź. 

— Ja pana pociągnę do odpowiedzial- 
ności! akta kryminalne ginąć nie mogą. 

— Przepraszam pana sędziego, ale akta 
te zginęły jeszcze przed tóm, nim obją- 
łem urzędowanie; właściwie bowiem z te- 
mi aktami tak się rzecz ma, że Sara Lie- 
benfeld była podejrzana, że ukradła ztąd 
akta w jakimś dawniejszym procesie 0 
kradzież dziecka, nie jćj odma nie było 
można dowieść, więc procesu przeciw nićj 
zaprzestano, i o tóm właśnie pana sędzie- 
go przekona akt nr. 36,879. 

(Ciąg dalszy nastąpi.) 
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nad Menem, Berlinie, 


wo, przemawia ża przyłączeniem Białej 
do Szlązka! A dla czego? Zdaje się, źe 
p. baron nie wie dla czego, bo trudno 
przypuszczać jasny i zdrowy sąd w czło- 
wieku dojrzałych lat, poważnego imienia 
rodowego, zrodzonego na Szlązku, a prze- 
cież wypowiadającego tak kolosalny uon- 
sens, jak ten: „że szlązka mowa ludu 
szlązkiego nie jest polską mową, ale ja- 
kimś miszmaszem'*, 

Pan baron widocznie sądzi tę mowę 
z tego jak ją słyszy wypowiedzianą przez 
swych verwalterów, ki LR i jak sam 
nią włada, lecz niech spojrzy do książek 
od nabożeństwa ludu szlązkiego, a zaru- 
mieni się z powodu nonsensu, który rzu- 
cił lekkomyślnie w twarz swoim reichs- 
ratowym towarzyszom. 

Oto działacze dążeń oderwania Białej 
od Galicji, przynajmnićj są to działacze 
wybitniejsi, o mniejszych nie będziem: 
mówić, robią to co widzą, że ludzie naj- 
więcćj mówiący robią, są echem najgło- 
śnićj rozprawiających. 

szystkich tych panów równie jak ich 
adherentów godziłoby się zapytać: czy 
Galicja jest według ich zdania częścią 
państwa austrjackiego czy nie? Czy Ga- 
licja zostaje zarówno ze Szlązkiem pod 
opieką i władzą jednego monarchy czy 
nie? Czy na prawdę wierzą w to, że Bia- 
łej grozi niebezpieczeństwo zpolonizowa- 
nia ı czy myślą, że niedaleko większe, 
bo dotykalnie objawiające się niebezpie- 
czeństwo zgiermanizowania nie zagraża 
słowiańskićj ludności na Szlązku? Nako- 
niec, coby też ci panowie powiedzieli na 
to, żeby słowiańska ludność szlązka w po- 
czuciu powinowactwa plemiennego zaczę- 
ła uczyć się po rossyjsku i śpiewać: „Bo- 
że cara chrani?* Żeby wielbiąc siłę a gar- 
dząc prawem, poczęła się oglądać za te- 
mi, którzy mają siłę i poczęła do- 
wodzić, że Szlązk musi być preparowany 
dla wielkićj słowiańskićj ojczyzny? Nie 
wątpimy, że takie dążenia okrzykniętoby 
zdradą Austrji i przeniewierzeniem się 
wobec panującego domu cesarskiego. I rze- 


czywiście zarzut taki byłby słuszny! Lecz 


czy zarzut taki byłby słusznym tylko od- 
nośnie do Słowian uustrjackich? czy na 
podobne bezdroża w innym kierunku nie 
można wejść, będąc Niemcem austrjackim 
i wiernokonstytucyjnym politykiem? Pa- 
nowie agitatorowie kwestji bialskićj, gier- 
manizatorowie szlązcy, chciejcie nam dać 
na to odpowiedź. ` 


Wiedeń 4 kwietnia. 

p. Ogłoszona już jest treść podania, 
jakie wystosował wydział „sejmu au- 
strjackiego Szlązka* do izby poselskićj 
rady państwa. Już wtedy, kiedy rozpo- 
częto agitację znaną w radzie gminnej 
miasta „Białój*, roznoszono pogłoskę, 
że dla poparcia sztucznym sposobem pe- 
tycji sporządzonćj przez niemieckich dok- 
torów z „Białój* (w imieniu całćj ludno- 
ści miasta i okolicy jego) pożytecznóm 
byłoby, gdyby wydział sejmowy prowin- 
cji Szlązką ze swój strony podobne do 
powyższego, wystosował pismo jakoby 
urzędowe do rady państwa. 

Nie wchodząc w rdzeń przedmiotu, któ- 
ry do atrybucji sejmu nie należy i w ka- 
żdym innym parlamencie, gdzie przed- 
miotowo się osądzają sprawy Ep ani: 
doznałby bezwzględnej już dla braku 
kompetencji odprawy, zastanowić się wy- 
ga nad wielką  doniosłością takiego 

roku, który zakrawa “na prejudykat, 
mogący zwichnąć pojęcia prawno-poli- 
tyczne w monarchji austro-węgierskićj , 


KRONIKA LWOWSKA. 


Jak człowiek po raz pierwszy wpro- 
wadzony w nieznane mu towarzystwo i 
niewiedzący od czegoby też najlepićj za- 
cząć rozmowę, — tak i ja pierwszy raz 
przedstawiając się czytelnikom waszym 
w charakterze kronikarza nadpełtewskićj 
stolicy, zaczynam rzecz moją od... pogo- 
dy. Bo też tak pięknie nam od dni kilku 
zajaśniało słońce, tak jakoś od tych bla- 
sków odtajały serca, że chcesz czy nie 
chcesz, w każdćj gawędzie najprzód ci 
na myśl i usta przychodzą słowa wdzię- 
czności dla tój naszćj wiosny, która przez 
lat kilka takie nam robiła zawody, a o- 
beenie jakoby wynagrodzić je chciała, 
bo jawi się wcześnićj i pięknićj niż kiedy. 

A mam inny jeszcze — przyznacie że 
ważny — powód, zapisania pogody na czele 
moic kronikowdójk gawęd. Kolega mój 
lwowski, piszący do waszego krakowskie- 
go kolegi, czyli mówiąc wyraźnićj, twow- 
ski kronikarz Czasu, tak czarnych używa 


barw do obrazu tutejszego Życia, tak da- - 


lece życie to przedstawia ciemnóm , nie- 
rozumném, nieuczciwóm, burzliwóm, a nie 
nam nie chce przyznać dobrego, że kto-* 
by chciał sądzić z tych jego obrazków, 
niezawodnie najgorsze o nas powziąłby 
wyobrażenie. Gotówby myśleć, że i w du 
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która wskutek traktatu pragskiego prze- 
stała być częścią Niemiec, jakie były i 
jakie są. 

Niema więc dziś żadnój prawnćj pod- 
stawy do rozróżnienia pod względem 
państwowy m między krajami, z któremi 
Austrja na kongresie wiedeńskim weszła 
do związku niemieckiego, a innemi, któ- 
re nie należały nawet wteorji do tego 
zbiorowego państwa niemieckiego czyli 

bunda* 


9 Petycja wydziału sejmu szlązkiego po- 
wołuje się wyraźnie na minione stosunki, 
na moralne niejako obowiązki Austrji, 
zachowania łączności tych krajów, które 
należały do „bundu“. 

Stanowisko, — powiada petycja Szlą- 
zaków, — jakie ma być naznaczone kra- 
jowi Galicji, rozciągnięte na byłe lenne 
części niemieckiego państwa (ehemalige 
Lehen des deutschen Reiches) byłoby po- 
czątkiem do rozerwania tego: węzła, 
który kraje te z krajami dziedzicznemi 
(Erblande) austro-niemieckiemi wiąże. 

Co dalćj mówią petenci z austrjackiego 
Szlązka, o zagrożonćj kulturze, o potrze- 
bie, o konieczności wydzielenia z zale- 
żności | mg bog. i od Galicji tak mia- 
sta Białój jak ósad niemieckich i przy- 
łączenia ich do Szlązka: to wszystko ma 
mnićj wagi, dodać tylko można, że do- 
szli do konkluzji, iż wypada, by rajehs- 
rat się zajął interesami tych dwóch len- 
nych niemieckich krajów wich duchu, 
t.j. tak, jakby ciągłość niemiec- 
kiego związku istniała jeszcze dla 
Austrji ex lege i zadekretował przyłącze- 
nie miasta Białćj, i jeźli można, i więcćj 
do Szlązka. 

Pozostaje ten jeden punkt najważniej- 
szy do zbicia, o którym wyżej. 

Raz poruszona kwestja z jednćj strony 
powinna być podniesioną z drugićj. 

Zestawiając na boku rzecz ugody gali- 
cyjskićj, ami się wdając w hypotezy: co 
zrobi „subkomitet* wyznaczony do zda- 
nia sprawy o petycji rady gminnćj mia- 
sta „Biały“, trzeba w celu rozświecenia 
a srt arcy - ważnego — nie tylko 

nas, ale daleko więcćj dla krajów 
mięszanćj narodowości, które należały 
(choć mie pytane i wbrew ich woli) do 
„Bundu* — rzecz tę legalnie rozstrzy- 
gnąć.... 

inisterjum zapytane ze strony kom- 
petentnćj, będzie musiało dać wyraźną i 
zrozumiałą odpowiedź. 

Czyli po wykluczeniu Austrji ze związ- 
ku niemieckiego, na mocy międzynarodo- 
wego paktu — istnieje jakakolwiek „ró- 
żnica* polityczna między krajami, które 
należały do „Bundu* a innemi? 

Na oko może się wydawać taka cieka- 
wość niepotrzebna, ale praktycznie bio- 
rąc rzeczy, nie jest to wcale obojętne 
dla tych, którzy chcą utrzymać skład 
Austrji, jaki jest i mieć Austrją 
w którćj żyją, — jako.państwo 
pierwszorzędne w Europie: czyli kraje 
niegdyś do „Bundu“ należące in vinculo 
charitatis mają zostawać w związku czy 
moralnym czy duchowym z wielką 
niemiecką monarchją, tak samo, jak da- 
wnićj chociaż okoliczności się zmieniły. 
Jeźli wydział małego sejmu i kraju z swą 
myślą wystąpić uznał za stosowne, — to 
czemuby wydział sejmowy kraju wielkie- 
go Galicji nie mógł przeciw proponowa- 
ngj aneksyi „części kraju“ WYStępić, a 
przytóm nacisk położyć na ten punkt pra- 
Tw że żadna część Austrji, a więc i Z. 
i Ośw. nie zostają w żadnym już związ- 
ku politycznym z Niemcami... bo Au- 
strja zrzekłszy się praw, jakie miała — 
tém same. pozbyła się i obowiązków 
prawno - politycznych względem Niemiec, 
jakieby one nie były. 

W sprawie tendencyjnćj ruszają się dru- 
dzy, a my w jasnćj pod względem pra- 
wora, jak słońce mielibyśmy tylko.... 

ilczeć. 


To wygodne Laisser aller jak doświad- 
czenie uczy — do niczego nie dopro- 


wądzi!.,... 


Wiedeń. Gaz. wied. z piątku ogłasza 
sankcjonowaną przez cesarza ustawę z 
dnia 29 marca 1872 roku o wykonywa- 
niu orzeczeń względem wywłaszczeń w 
sprawach kolejowych, obowiązującą w 


szach naszych czarno i wiecznie na nie- 
bie naszém pochmurno, że jakieś inne 

rzyświeca nam słońce, gorsze od tego, 
które rankiem ozłaca szczyty wieży ma- 
rjackićj, a ognisty dawszy pocałunek mu- 
rom zamkowym i kościuszkowskićj mo- 
gile, rozkosznie przygląda sie swemu od- 

iciu w nurtach Wisły... Niestety! nie 
mamy ani marjackićj wieży, ani kościusz- 


__ kowskiego kopca, ani przeźroczćj Wisły, 


ale na sercach nam poczciwych nie zby- 
wa, a te szczerze się uśmiechną do wio- 
sennego słonka i pod jego wpływem prze- 
baczą nawet lwowskiemu kreikan 
Czasu, który złośliwie zakręciwszy bród 


_ kę i uzbroiwszy się w ostre okulary, w 
- téj chwili zbiera wzorki do swych kronik, 


echadzając się po linji AB. 

Bo i Enos fa pe, linję AB, którą 
raczej BT nazwaćby trzeba, zaczyna się 
bowiem w okolicy banku krajowego, a 
kończy się tuż pod teatrem. Linja ta dla 
-kieszeni mieszkańców Lwowa ze wszech 
miar niebezpieczna. W przednićj sady 
wysunął się na nićj wspomniany już ban 

i przypuszcza silny atak, zbrojny nadzieją 


_ znacznych zysków z gry tym lub owym 


pepaes. Z jednéj flanki zaskoczy cię 
cały korpus ruchoméj giełdy wyznania 


= mojżeszowego, który na wałach hetmań- 


= cu drogę kawiarnia teatralna 


skich główny założył obóz — z drugićj 
 nęci zwodniczym uśmiechem wystawa cu- 
kierni Grossa, a gdy miniesz szczęśliwie 
te niebezpieczeństwa, gdy wyjdziesz cało 


_ m tyralierskiego ognia spojrzeń, padają- 


cych licznie z chodnika, zastąpi ci w koń- 
mudziń- 
skiego i kasa teatru, obecnie tóm niebez- 


. rozy ań że na afiszu sympatyczne i 


świetnćj tradycji nazwisko Witalisa Smo- 
chowskiego, jako artystycznego kierowni- 


` 


wszystkich w radzie państwa reprezento- nowa ustawa tycząca się marynarki han- 
wanych królestwach i krajach z wyjąt- dlowéj zaczyna już widocznie wywierać 
kiem Tyrolu i- Voralbergu. | swój wpływ. Mianowicie do portu w Dun- 
,kierce daleko mnićj zawija okrętów, jak 
iw ostatnich dziesięciu latach. Zapowia- 
Francja. | dają, że izby handlowe północnych por- 
tów zamierzają zwrócić uwagę rządu 
— [Piszą z Paryża do Independance’ na groźne następstwa tej ustawy. 
Belge] pod dniem 1 kwietnia: Dziś zaj-' 
mowano się głównie objawionóm życze- | 
niem p. Thiersa przepędzenia wakacji w; 
Paryżu z zamieszkaniem w pałacu elizej- | 
skim. Komisja nieustająca uwiadomiona 
o tém żądaniu, zebrała się dziś dla na-, z dnia 4 kwietnia. 
rady. Podług tego, co można było się _ ch — 
dowiedzieć, komisja nie wydała żadnego [Sprawa objęcia kasy oszczędności i zakładu 
stanowczego zdania; żałowała tylko, że Pożyczkowego w zarząd gminy — zatwierdzenie 
p. Thiers nie udał się w tym względzie planu uporządkowania nowego cmentarza i czę- 
do całego zgromadzenia narodowego, kie- ści plantacji.) 
dy jeszcze odbywało swoje posiedzenia. ; (Dokończenie.) 
Myśl komisji w streszczeniu jest, że je-| R. m. Machalski jest zdania, że 
żeli żądanie p. Thiersa wychodzi z gra- | kasa oszczędności oparta jedynie o tak 
niec konstytucji, komisja nie może się zamożną instytucję, jaką jest towarzystwo 
przychylić do jegó żądania i tylko zgro-, wzaj. ubezp. od ognia i w połączeniu z 
madzenie byłoby kompetentnóm w tym ,towarzystwem zaliczkowóm, skutecznie 
przedmiocie. Jeżeli przeciwnie, niema w {rozwijać się może. 
tem nie, coby się sprzeciwiało z atrybu-j Jest on zaś wręcz przeciwnym obejmo- 
cjami prezydenta rzeczypospolitćj, pan, waniu działu zastawniczego w zarząd gmi- 
Thiers nie potrzebuje żadnego pozwole-;ny z powodu wielkićj odpowiedzialności, 
nia i może czynić, co mu jest dogodnóm. jakaby z tego powodu na nią spadła. 
Po takiém zajściu, zdaje się, że pan| Po dr. Machalskim zabrał głos wnio- 
Thiers porzuci myśl zamieszkania w pa |skodawca r. m. Rzewuski. Przemówienie 
łaeu elizejskim; unikać nawet będzie cza- jego dla braku miejsca odkładamy do 
sowego w nim pobytu, ale da tutaj kilka | przyszłego numeru. 
dyplomatycznych obiadów i będzie robił 
przyjęcia. szego zbadania do sekcji prawniezćj. 
Potwierdza się wiadomość o wielkióm | R. m. Rzewuski przedłożył w imie- 
zagniewaniu większości zgromadzenia na |nia komitetu plantacyjnego do zatwier- 
rezydenta rzęczypospolitćj w chwili roz- dzenia plany uporządkowania nowego 
jazdu. Większość nie porzuca swoich pro- | cmentarza, oraz części plantacji za kościo- 
jektów. Chciała ona nakazać p. Thierso- ; łem OO. Dominikanów. 
wi obsadzenie urzedów ludźmi z wyobra- | Pierwszy z tych planów jest układu p. 
żeniami monarchicznemi, ale p. Thiers,jSzwarca, inspektora ogrodu botanicz- 
gdyby był nawet zadowolnił namiętności| nego, który jest zarazem członkiem ko- 
polityczne prawicy, nie zwróciłby ku mo- | mitetu plantacyjnego. 
narchji ducha narodu, który widocznie] Komitet ten proponuje urządzenie klą- 
skłania się ku rzeczypospolitćj. bów na nowćj części cmentarza w guście 
Rząd niemiecki . zamierza wydać ob-|angielskim, zamiast przyjętego dotychczas 
szerną historję wojny Francji z Prusami; | podziału na kwatery. 
dzieło to nie JARA ukończone jak zaj R. m. Szukiewicz oświadcza, że 


Sprawy miejskie i powiatowe. 


Posiedzenie rady miejskićj krakowskićj 


| KRAJ z niedzieli 7 kwietnia. : 


drożyznę za miesiące luty i marzec ; od-|czy wydział krajowy wie | 


mówiono prośbie jednego z pensjonowa- 
nych aak sharti magistratu o udzielenie 
zaliezki na rachunek pobieranéj emerytury. 

Koniec posiedzenia o godzinie 3/, na 
8mą wieczorem. 


Mielec. — [Budowa drogi mielecko- 


„|nadbrzeżańskićj]. — Słów kilka, które chcę 


powiedzićć o téj drodze, niech posłużą za przy- 
kład, jak w Galicji wszystkie prawie antrepryzy 
się prowadzą, jak kraj mało dba o własny in- 
teres, i jak wydział krajowy, którego pieczy są 
powierzone krajowe drogi, mało wie co się 
dzieje z robotami i dostawa materjałów na bu- 
dujace się drogi. 

Galicja posiada stosunkowo ile potrzebuje, 
bardzo małe fundusze na komunikacje, jednak 
przy oszczędności i pilnowaniu robót, wydział 
krajowy mógłby ezasowo zaradzić najgwałto- 
wniejszym przynajmnićj potrzebom komunika- 
cji krajowćj. Grościńce publiczne —to sa topie- 
liska; przez miasteczka i wsie, kędy idzie go- 
ściniee, nie ma sposobu ani przejść, ani prze- 
jechać bez narażenia się na zimne kapiele w 
błocie i brudzie żydowskim, jednóm słowem 
drogi w Galicji są tak haniebne, że wszystkie 
prawie stosunki handlowe na wiosnę i w jesieni 
ustać muszą. 

Ze względu więc na stosunki handlowe, eko- 
nosmiczne i stan sanitarny kraju, powinien wy- 
dział krajowy przynajmnićj dbać o tyle, ażeby 
budowa rozpoczętych dróg krajowych ukończo- 
ną była w terminach oznaczonych kontraktem. 


Poczóm odesłano całą sprawę dla bliż-|Za granicą przestrzenie oddalone od siebie 


fo tysiąc mil łączą się koleją żelazną w prze- 
ciągu dwóch, trzech lat; u nas na zbudowanie 
drogi zwyczajnćj (szosy) mającćj 3 lub 4 mile 
długości, potrzeba 4 lub 5 lat, pomimo że 
u nas i robotnik i wszelkie materjały, jak drze- 
wo, szuter, ruda i t. d. są o wiele tańsze. — 
Możeby kto pomyślał, że przy takich warun- 
kach drogi krajowe, które my sami budujemy 
nam tanićj kosztują, myliłby się ten grubo, bo 
je mamy gorsze i o trzy razy droższe, i co 
najważniejsza, że nigdy żadna droga nie jest 
ukończoną na termin, lecz o dwa lub trzy lata 
później, 

« O ile mam słuszność robiąc te zarzuty wy- 
działowi krajowemu i radom powiatowym, niech 


trzy lata. Rząd cesarza Wilhelma zażą-|jest przeciwny wszelkiemu romantyzmowi |fakta powiedzą za siebie. Droga mielecko- 


dał od francuzkiego ministra wojny roz-|na cmentarzu, gdyż uważa go jedynie jako 
kazów dziennych i innych dokumentów, | miejsce spoczynku; żąda więc, aby plan 
których nie mógł posiadać. Dokumenta | komisji wystawiony był wprzód na widok 
prześlą się rządowi pruskiemu. publiczny dla zbadania opinji ogółu. 
Rada ministrów zebrała się w zeszłą| R. m. Majer nie podziela zdania r. m. 


nadbrzeżańska powinna była być, wedle kon- 
trakiu w r. 1869 zawartego między wydziałem 
krajowym a przedsiębiorcami, w zupełności 
ukończoną na 1 maja 1872 r., dzisiaj mamy 
już początek kwietnia, a jeszcze i czwarta 


niedzielę (1 b. m.) o godzinie 2. Narada |Szukiewicza, jakoby miejsce spoczynku |część drogi nie jest wykończoną! -Poseł hr. 


głównie toczyła się względem nominacji |nie mogło być zarazem gustownie urzą- 
ministra skarbu. P, de Goulard wobec o- |dzone; żąda tylko, aby przy uporządko- 
becnego położenia rzeczy, pracę swoją |waniu cmentarza miano na względzie zy- 
uważa za zbyt uciążliwą. Musi on jedno-|skanie jak najwięcćj miejsca dla chowa- 
cześnie zajmować się wypowiedzeniem |nia ciał zmarłych, iżby nie potrzebowano 
traktatów handlowych, nowym, ekonomi-|ich często wykopywać, 
cznym trybem, który p. Thiers chce]  Przemawiali jeszcze w tej sprawie r. m. 
wprowadzić do Francji, oswobodzeniem|Helcel i Federowicz — poczóm 
terytorjum, poborem podatków uchwalo-|rada przyjęła projekt komisji. 
nych przez zgromadzenie narodowe i wy-| Plan uporządkowania wyżćj wspomnio- 
Prem tych, które mają się przed-|nćj części plantacji obejmuje : rozszerze- 
ożyć izbie po wakacjach do rozpatrze-|nie i uregulowanie ścieżki bocznćj od ja- 
nia. Zdanie ogólne jest, że p. de Grou-jtek rzeźniczych, a poczynającćj się w 
lard pozostanie stałym ministrem skarbu. | miejscu, gdzie jest ustawiona budka z wo- 
On sam czuje się więcćj usposobionym dą sodową — ku drodze prowadzącćj 
do tych obowiązków, jak do ministerstwa |od ulicy Starowiślnćj; skasowanie innych 
handlu; przyjaciel prezydenta, jest on|ścieżek na tćj części, a natomiast upięk- 
przytóm dobrze widzianym u różnych |szenie jéj kląbami i drzewami. Od stro- 
stronnietw składających reprezentację na-|ny drogi poza plantacjami ma być urzą- 
rodową.. Największa trudność leży w zna-|dzony chodnik tego rodzaju, jaki już 
lezieniu mu następcy na wydział, którym |istnieje przy plantacjach naprzeciw placu 
obeenie tymczasowo zawiaduje. Mówią, |na Kotłowie. 
że już wybór padł na jednego członka| Część ta ma być okoloną żywemi pło- 
z prawego środka. tami i dozorowaną przez stróża planta- 
Pan Thiers. oznajmił wczoraj komisji|cyjnego, dla którego komisja proponuje 
nieustającej. o wypowiedzeniu traktatu | wystawienie budki na plantacjach. 
zastąpienia go umowami mogącemi się| Rada bez rozpraw zatwierdziła projekt 
odnawiać co sześć miesięcy. Ponieważ | komisji. 
Belgja więcćj wywozi do Francji jak zł 
Francji, spodziewa się przeto p. prezy- 


dalćj politykę ciasną i wsteczną, można|złr. majstrowi ciesielskiemu za 30 stołów 


innemu. Traktat handlowy francuzko-bel- | „nieprzewidziane wydatki;* nie przychy- 
gijski potroił korzyści, jakie Francja o-|lono się do prośby b. właścicieli domu 
trzymywała przy dawnych stosunkach zjnr. 150, dz. IV, .o zapewnienie procen- 
z Belgią; ta zaś dzięki wyższości pro-|tów od ceny kupna za tę realność przez 
dukcji, niskim cłom, udoskonalonym na-| gminę zapłacić się mającą; wyznaczono 
rzędziom, może sobie znaleźć na iunych|jednemu z b. urzędników magistratu wy- 
targach odbyt, jakiego jéj Francja odma-|nagrodzenie 100 złr. za po ipta przez 
wia na swą własną szkodę. niego pracę podczas roku łaski w wy- 

— [Podróżni zwiedzający pół-|dziale V magistratu; przyznano dodatko- 
nocne porty Francji] donoszą, że|wo jednemu djetarjuszowi dodatek na 


w prawdziwy entuzjazm, gdy się Otello 
jak lew raniony wije u nóg zamordowa- 


ka nowćj sceny, a tuż pod tém nazwi- 
skiem tytuł jednego z najpotężniejszych 
dzieł Shakespeara: „Otello*. 

Idźmy więc do teatru. Publiczność gro- 
mądzi się licznie. Zasłona się podnosi, 
i oto mamy przedsobą Otella, namiętne- 
go w miłości a namiętniejszego późnićj 
w zazdrości i uczuciu obrażonego hono- 
ru; Otella, który zrazu pod ezarodziejską 
ręką pięknćj Wenecjanki łagodnieje i pię- 
knieje uczuciem, aby następnie wybuchnąć 
całą tygrysią natura, gdy w duszy jego 
podniosło się straszne podejrzenie i całą 
istotą En W roli tytułowéj uj- 
rzeliśmy po raz pierwszy p. Ładnowskie - 
go, a od pierwszegó tego występu wkradł 
się on do serc całéj publiczności. Nie 
bardzo do gry wyższćj i lekko cieniowa- 
héj MAE w pierwszych dwóch ak- 
tach zachowała -się publiczność bardzo 
chłodno. Jéj potrzeba silnych rysów i 
wrażeń potężnych, by się na grze praw- 
dziwćj poznała — więc od trzeciego aktu 
oklaski coraz huczniejsze, które przeszły 


nćj niewinnie kobiety. Bo też gra p. Ła- 
dnowskiego przeszła oczekiwanie wszyst- 
kich. RA o nim zawsze jako o 
pierwszym kochanku — w roli téj udowó- 
dnił, iż skala talentu jego sięga w naj- 
wyższą dziedzinę sztuki. A młody to ar- 
tysta, który jeszcze wielkie może czynić 
postępy. 

Szkoda, że pomimo tak oddanćj roli 
tytułowćj, cała sztuka nie wyszła tak, by 
publiczność odniosła pełue wrażenie téj 
potężnćj kreacji Shakespearowskićj. Głó- 
wnie tu był winien Jago, a raczćj p. Do 
brzański, który charakteru tego zupełnie 
nie pojął. Ażeby Otello nie był w oczach 


publiczności czómś monstrualnóm, ażeby 
popełnione przez niego morderstwo miało 
cechę tćj psychicznej konieczności, jaką 
Shakespeare nadaje wszystkim czynom 
swych bohaterów, potrzeba znakomitego 
oddania roli Jaga, tak, by demoniczny 
wpływ jego na umysł Otella silnie się 
uwydatnił, by to był szatan wcielony, 
któremu dzika natura Otella oprzeć się 
nie może. Całe postępowanie Jaga, to 
plan z góry wybornie Work a prze- 
prowadzony z tą sztuką chwytania by 
najdrobniejszćj okoliczności i zręcznego 
korzystania z takowćj, jaką się odzna- 
czają takie właśnie charaktery. Każde 
słowo Jaga, owoc głębokiego a chytrego 
rozmysłu, zdąża do jakiegoś wyraźnego 
celu, każde słowo jest dolaniem nowej 
kropli do téj czary jadu, jaką napawa 
duszę swego wodza, tak, że go w końcu 
prowadzi do morderstwa. Pan Dobrzań- 
ski zaś oddał Jaga jako lekkomyślnika, 


b 
trzpiota, który rzekłbym prawie z ama- 
torstwa i jakoby z zabawki snuje sieć 
intryg, niezgrabnego, trochę gapiowatego 
łotra. Stało się zatóm, że we wczoraj: 
szóm przedstawieniu sprężyna całćj sztu- 
ki nie dorównała w sile skutkom , jakie 
wywołuje, że Jago nie zapanował nad 
Otellem, i publiczność wyszła z teatru 
z zapytaniem na ustach: zkąd i poco ta 
zbrodnia? Katastrofa nie umotywowana, 
więc cała sztuka chybiona. Bo niezawo- 
dnie klucz do całéj téj tragedji jest w 
ręku Jaga, a p. Dobrzański użyć go nie 
umiał. 

I o roli Desdemony nie można powie- 
dzieć, by oddaną była zupełnie zadawal- 
niająco, t. j. tak, żeby się przyczyniła 
także do zed 


końcowój katastrofy. 
Ażeby ta katastro: 


zupełnie była uzasa- 


I 


Tarnowski będąc dobrze poinformowanym o 
niedołęztwie, i -nadużyciach przedsiębiorców 
drogi mielecko-nadbrzeżańskićj, interpelował na 
sejmie zapytując, kiedy ta droga ma być ukoń- 
czoną i jaką rękojmię ma wydział krajowy, że 
przedsiębiorcy ją ukończą na termin oznaczony 
kontraktem? Pan Gros, jak wiemy, nie dał 
zadawalniającój odpowiedzi, bo nie wskazał 
ani czasu, ani gwarancji; co więcćj powiedzićć 
możemy, że wydział krajowy lekceważył tę in- 
terpelację, bo bez sprawdzenia faktów, bez 
skontrolowania robót i dostawy materjałów, 
przedłużył przedsiębiorcom termin na ukończe- 
nie tój drogi — na jak długo? nie wiemy, bo 
wydział krajowy w swoich sprawozdaniach nie 
podał tego do wiadomości publicznój. Może 
wydział zupełnie nie naznaczył terminu a z0- 
stawił do woli przedsiębiorców !? 

Co do kontroli, to nie mamy potrzeby do- 
wodzić wydziałowi krajowemu, że wszędzie ona 
jest konieczną, szczególnie tam gdzie się sza 


fuje groszem „przeznaczonym na potrzeby kra-|. 


jowe. -4 pomiędzy wielu nadużyć przy budo: 
wie tój drogi, przytoczę fakt jeden głośno wo: 
łajacy o kontrolę. Pod koniee 1870 r. przed- 
siębiorcy drogi mielęcko-nadbrzeżańskićj pro- 
sili wydziału krajowego o danie im zaliczki 
a eonto wykopanego szutru, wydział krajowy 


W dalszym ciągu obrad załatwiła rada | przystał na żądanie i przeznaczył po 5 żła. od 
miejska kilka spraw mniejszćj wagi, mia- ; sążnia (choć wykopanie kosztuje tylko 4 zła.). 
dent mieć ją na łasce; ale prowadzące tak|nowicie: zatwierdzono wypłatę kwoty 70 Inżynier kierujący robotami p. A. K. dostał 


polecenie obliczyć ilość wykopanego szutru,— 


sobie więcćj przynieść szkody jak komu |targowych z funduszu wyznaczonego najco żapewnie musiał zrobić, bo w bardzo krót- 


kim czasie przedsiębiorcy przyjęli 15,000 zła., 
zaliczkę za 8,000 sażni wykopanego sutru: 
W miesiacu październiku i listopadzie 1871 r. 
dobywano jeszcze po kilkanaście i kilkadzie- 
siąt prizm dziennie, pod koniec lutego 1872 r. 
także dobywali; można było wnioskować, iż 
wydobyto od początku robót około 4000 sążni. 
Dzisiaj, kiedy cały szuter wydobyty został 
wywieziony na. drogę, pokazało się że nie 
było i dwóch tysięcy sążni. Zapytujemy, 


dnioną, potrzeba Otella 


potrzeba ażeby z jednéj strony chytrość 
Jagi potężniejszą była od umysłu Otella, 
z drugićj zaś cała postać Desdemony tak 
koniecznie namiętną obudzała miłość, że- 
by to uczucie w kulminacyjnym swym 
punkcie zazdrości i bólu: prowadziło aż 
do sząleństwa, aż do zbrodni. Pani No- 
wakowska w roli Desdemony — prócz 
dwóch bardzo szczęśliwych scen — była 
kochanką zwykłój miary, któraby w każdój 
salonowćj komedji lub dramnacie nie po- 
trzebowała nawet tonu gry swój zniżać. 
Zresztą Desdemona jest samą naturalno- 
ścią, a p. Nowakowska nigdy się pozbyć 
nie może pewnćj afektacji. ć 
Darujcie, żem zbyt może rozwlekłe rož- 
pisał się o wczorajszćm przedstawieniu — 
ale sprawa teatralna w braku innych dziś 
możę najgoręcój zajmuje umysły miesz- 
kańców naszego miasteczka. Przez ośm 
lat byliśmy skazani na istny post teatral- 
ny, przerywany tylko na czas krótki praw- 
dziwemi biesiadami ducha, jakiemi były 
dla nas gościnne występy p. Jana Króli- 
kowskiego i p. Modrzejowskićj. Pod osta- 
tnią dyrekcją teatr był tak lichy, że na- 
wet najwięksi amatorowie sztuki przestali 
chodzić na przedstawienia. To tóż nie 
dziwnego, że obecnie, gdy nam tak wiel- 
kie zapowiadano zmiany, publiczność roz- 
ciekawiona i prawie rozgorączkowana spie- 
szy do teatru, śledzi. pierwsze kroki no- 
wój dyrekcji, a teatr staje się głównym 
przedmiotem rozmów. Z pierwszych przed- 
stąawień jednak nie jeszcze wywnioskować 
nie można. Sił znakomitych w całóm tego 
słowa znaczeniu nie ma, prócz p. Ładnow- 
skiego, ale widoczna jest dążność ku 
lepszemu, widoczna większa niż poprze- 


postawić między |dnio staranność tak ze strony dyrekcji|Iiwów nie mógł po tylu latach istnienia 
szatańem — Jagą, a aniołem — Desdemoną; | jak i í 


powinien wie- fke następna aż do zaprowadzenia szkół jezuic- 
dziéć, że o 5,000 zła. najmnićj dał więecéj za- | kich. — drugim odczycie mówił prelegent 
liczki przedsiębiorcom jak było materjału? Dla|o epoce jęzuickićj, a niecheac być posądzonym 
uniknienia podobnych nadużyć, czyż wydział |o stro w tój mierze najcięższe zarzuty 
krajowy nie powinien wysćłąć urzędnika od | przeci; owi jezuitów przytoczył z dzieła 
czasu do czasu dla skontrolowania robót i cyfr | arcy ego pisarza p. Szujskiego. Drugi 
podawanych przez inżyniera kierującego robo- | wykł zył p. Szczepański na Konar- 
tami? Tak się dzieje na całym świecie, tak |skim, m w następnćj prelekcji więcćj 
i u nas być powinno. spodzie się usłyszeć, Treściwy a przy- 
Teraz zobaczemy po jakich cenach w Gali- |tóm malowniśliy sposób wykładu, przepełniony 
cji budują się drogi krajowe. Dostawę 4,000 |nadzwyczaj charakterystycznemi szczegółami, 
sążni szutru wydział krajowy oddał przedsię- | stawiajacemi żywo przed oczy stopień i kieru- 
biorcom po 47 zła. sążeń, co wynosi sumęjnek każdćj epoki —  dozwalaja się spodzie- 
188,000 zła. Panowie przedsiębiorcy przed- | wać większćj liczby słuchaczów na następują- 
siębiorcy przez dwa lata nic nie robili, jeden|cym wykładzie, jeżeli w Krakowie, tój „świą- 
nazwał siebie księciem drugi hrabia; przybrali |tyni. nauk,*. dzieje szkół naszych kogo ob- 
do administracji kilkunastu młodych ludzi, | chodzą. 
którzy razem z przedsiębiorcami więcój my-| Czasopismo tow. aptekarskiego nr. 12 
śleli o zabawach i miłostkach jak o dostawie | zawiera: Chemja i farmacja. — Aromatyczne 
szutra. Przemilczę o budowaniu kolei dre-|olejki kawy. — Farmacja praktyczna. — O nie- 
wnianćj kosztem żydowskim, o balach na téj | których olejkach lotnych i ich fałszowaniach, 
kolei, gdzie niektórzy członkowie wydziału |p. M. Wasowicza. — Jeszcze kilka słów o pi- 
krajowego i inżynier kierujący robotami, jako | gułkach Blauda. — Farmakognozja. — Radix Car- 
najpotrzebniejsi dla przedsiębiorców, pierwsze | niola.—Nowy rodzaj kubebów. — Sprawy apte- 
miejsce zajmowali; o spacerowych wagonach, | karskie.— Sprawy tow. aptekarskiego. — Roz- 
o uniformie kolejowym, o chorągiewkach , nie. | maitości. 
bieskich latarniach, świstałkach, o honorach| Szkoła, nr. 18 zawiera: Podział nauki i 
oddawanych księciu panu etc. etc., jak równieź | klas w szkółkach ludowych, p. W. M. Berna- 
o nadużyciach i demo:alizacji jakie przedsię | dzikiewicza. — Z Wielkopolski. — W sprawie 
biorstwo rzuciło pomiędzy ludem, są to rzeczy | wychowania kobiet. — Sprawy domowe. — Bi- 
z jednój strony śmieszne, a z drugićj zanadto | bljografja — Rozmaitości. 
brudne, ażebym je na jaw miał wyprowadzać.| - Gwiazdka Cieszyńska, nr. 13 zawiera: 
Naturalnie, że rezultatem podobnego postępo- | Prawda i marzenie, powieść przez Annę L., 
wania był zupełny brak szutru na gościńcu. krakowiankę (e. d.) — Odezwa zachodnio-pru- 
Nakoniec kiedy zabrakło guldenów na podobne skiego komitetu do zbierania składek na fun- 
wydatki, a kredyt był zupełnie wyczerpany | dusz pamiątkowy 1872 r. — Gospodarstwo i 
nie tylko a żydów ale i u chłopów, przedsię- | przemysł. — Jura i Janek. — Przeglad poli- 
biorcy chcieli może na ten raz szczerze pomy- tyczny. — Rozmaitości. — Z Cieszyna. 
ślóć o dostawie, ale chłopi mając od dwóch 2 
lat dziś jeszcze niewypłacone kwity, nie chcieli | yno > 


nawet słuchać o kamieniu; natenczas przedsię- > z > ę 
biorcy zmuszeni byli rozdać częściami dostawę Kronika potoczna i rozmaitości. 
Wsali wykładowój muzeum techniczno- 


szutru czterem innym przedsiębiorcom, którzy 
pomimo przeszkód robionych przez przedsię: przemysłowego odbędą się następujace po- 
biorców de jure, zdołali wywieść w przeciągu | pularne wykłady: w niedzielę dnia 7 kwietnia 
dwóch miesięcy 2,000 sążni, t. j. cały szuter| od godziny 4—5 prof. Maj: „O przyrzadach 
jaki był wykopany, nie po 47 zła. i 98 centów | polegających na ciśnieniu powietrza atmosfe- 
sążeń, ale po 22 zła., taka cena była oznaczo- rycznego, jako to: o pompach ssących, tłocza- 
na kontraktem między przedsiębiorcami de jure cych, sikawkach i t. p.,* wykład pierwszy; E 
i przedsiębiorcami de facto, . właczajaąc w to|od godz. 5—6 prof. dr. Rehmann: „O rośli- 
administrację i inne wydatki jak i zarobek tych | nach korzennych, służących do zaprawy po- 
ostatnich. traw,“ wykład trzeci. —W poniedziałek dnia 8 
Każdy przedsiębiorca powinien zarobić od | kwietnia od godz. 4—5 prof. Maj: „O przy- 
od 10—15 procentów, żeby mógł na czas Wy-|rządach polegających na ciśnieniu powietrza 
kończyć roboty i energicznie je prowadzić. Ale atmosferycznego, jako. to: © pompach ssacych, 
dać 125 procent czystego zysku, jakto zrobił tłoczących, sikawkach i t. p.,* wykład drugi i 
wydział krajowy przedsiębiorcom drogi mielec- dokończenie;—od godz. 5—6, prof. dr. Wierz-. 
ko-nadbrzeżańskićj, i nie mióć drogi na termin | p;eki: „Opisanie topograficzne księżyca, jego 
skończonćj, jest więcćj jak niedołęztwo, jest wymiary, ruch, zmiany światła ye g9 
po prostu nadużycie i dowolne szafowanie gro- ziemię,* wykład drugi i dokończenie. i 
sza publicznego. Podobne. kwestje powinny Wstęp bezpłatny dla słuchaczów obojga ptei™ 
obchodzić kraj cały, dziennikarstwo nasze ró Na wystawę tow. przyjaciół sztuk pig- 
wnież nie powinno być nieme, ale stojąc na knych przybyły: panny Geppert kopja z Riem- 
straży naszych praw i obowiązków, winno kar- branta; Zygm. Trembeckiego rzeźba, gruppa 
cić wszelkie nadużycia, a za pomócą opinji|z gipsu „Krakowiak 'z krakowianka* (pendant 
może zmusić naszę instytucje do energiczniej- | do górala). - 1 i ; 
szego i sumienniejszego wypełniania swych Portret ś. p. prof. Gilewskiego, 'majnowszy 
obowiązków, bo bez poparcia pism naszych, | utwór pędzla Matejki, jest do widzenia w ko- 
głosy najzacniejszych naszych posłów przemi- legjum fizykalnóm przy ulicy św. Anny. — 
jaja bez echa ze szkodą kraju. Portret ten należy niewatpliwie do najbardzićj 
Nie lepićj to byłoby żeby wydział krajowy, udatnych, jakie wyszły z pod pędzla naszego 
[90,000 zła. które mógł oszczędzić na dostawie genjalnego artysty. W wizerunek ten, jakkol- 
li szutru drogi mielęcko-nadbrzeżańskićj, po- | wiek malowany wedle fotografji zmiarłego, umiał 
święcił na szkoły ludowe. G. artysta wlać życie, i że tak; powiemy, ducha 


EDS ETC TECZCE CZENIE znakomitego profesora- W żyłach tych rąk. o- 
za "| partych na katedrze i wertujących anatomiczna 


W iri księgę, krew płynie. W wyrazie ‘czu przebija 
Wiadomości z literatury i sztuki. ię Ain ir EPE Mentr i asie bia, 
P. Alfred Szczepański miał: dziś w mu-|rakteru, która ma jednała serca uczniów i tych 

zeum techniczno-przemysłowów urugi z kolei | wszystkich, którzy mieli sposobność poznać go 

ay o historji szkół w Polsce. i ukochać. ww 

"Qba odczyty odznaczały się zdrowym i ja-| Koncert p. Wład. Śmietańskiego, o, któ- 

suym poglądem na dzieje tój tak ważnéj gałęzi | rym wspominaliśmy, odbedzie się we środę t.j. 
narodowego rozwoju, dzieje szkół u nas bo-|dnia 10 kwietnia. Program koncertu jest tak 
wiem, jak słusznie zauważał szan. prelegent, | obiecujący, a talent koncertanta tak powszech - 
podają nam klucz do zrozumienia jednego zynie i zaszczytnie znany, że pewni jesteśmy po- 
powodów upadku Polski. P. Szczepański wy: | wodzenia koncertu. Szczególnie. ciekawym bę- 
łuszczywszy, 0 ile w wydawaniu sądu o stanie | dzie koncert Rubinsteina z towarzyszeniem or- 
szkół téj lub owój epoki, ogólny jój charakter |kiestry, odznaczający się nie tylko szalonemi 
usprawiedliwiać możę dostrzeżone braki, przy- | trudnościami ale zarówno śliczną muzyką, któ- 
stąpił do uzasadnienia prawd przez cały świat |ry wykonywać ma koneertant znakomicie. 

postępowy w kwestji tćj powszechnie uznanych,| Kassa oszczędności w Krakowie. — Na 

a mianowicie potrzeby nauki obowiązkowćj, | dniu 29 lutego 1872 r. wynosił stan wkładek 

przymusowćj, bezpłatnćj, powszechnćj, wolno-1825,9382 zła. 90 c., od d, 1—31 marca t. r. 

ści uczenia i nauczania pod stosowną kontrola, | włożono na 362 ksiażeczek 46,090 zła. 52 e., 

niezawisłości władz szkolnych od władz poli- |razem 872,028 zła. 42 c. — Od 1—31 marca 

tycznych i duchownych, 1872-r. zwrócono 47,388 żła. 8 e., stan wkła- 
W pierwszćj prelekcji objął p. Szczepański | dek dnia 81 marca 1872r. 824,635 zła, 39 e. 

epokę od zaprowadzenia chrześćjaństwa do za-| Dzienniki lwowskie donoszą, że rada 

|łożenia akademji krakowskićj w r. 1364 i epo- |szkolna krajowa przygotowuje pierwsze spra- 
U l : 
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i ze strony artystów, którzy mając |towarzystwa wydać ani jednego talentu 
dziś piękny wzór ed oczyma w. mło-|wokalnego? Powstaje u nas opera pol- 
dym artyście krakowskim, wyrobią się ska— i ta opera nawet do chórów spro- 
lepićj niż może się spodziewa publiczność |wadzać musiała siły zamiejscowe. — To 
do dawnćj dyrekcji przywykła. Wszyscy | chyba nie dowodzi energicznej działalno- 
tóż szczerze tego życzą nowemu towarzy- |ści towarzystwa, które na śpiew powinno 
stwu 'scenicznemu, i przestrzegają tylko |było baczną zwrócić uwagę, i starać się 
przed zbytnią oszczędnością w wydatkach | kształcić go przynajmnićj tak samo, jak 
na zaangażowanie dobrych artystów, |a z | wykształcono grę na fortepianie. Toż samo 
drugićj strony przed protekcyjnóm rozda-|tyczy się także gry na instrumentach 
waniem rol, którego przykłady jużeśmy |smyczkowych i dętych, o których towa- 
mieli w ostatnióm przedstawieniu. rzystwo o tyle tylko pamięta, o iłe one 
Tak więc z linji AB przeszliśmy do|mu są potrzebne do zapełnienia orkiestry. 
oważnćj gawędy 6 lwowskim teatrze.| Wiecznie więc mamy jedno i to samo: 
adbym wrócił na tę linję i opowiedział | fortepian i fortepian bez końca. Szkoda 
wam niektóre ciekawe jéj. tajniki — lecz|że opozycja, zamiast uderzyć ha ten fał- 
wolę to zostawić na późnićj, a skoro już|szywy kierunek, uderzyła na osobę sza- 
sztuka stała się głównym przedmiotem |nownego i powszechnie tu ulubionego dy- 
dzisiejszćj mojój kroniki, więe wam opo-|rektora towarzystwa, skutkiem czego mu- 
wiem, co się dzieje w. innćj jéj sferze — |siałą koniecznie upaść, a towarzystwo 
w świecie muzykalnym. Po burzy w szklan |pójdzie dalćj, dotychczasowym torem, i 
ce wody, jaką się okazała cała opozycja |znowu „woda bude.“ 
w tutejszóm towarzystwie muzycznóm —| Zapowiedziano koncert panny Menter 
nastąpiła chwilowa cisza, tak, że nawet|i p. Po „że basy Ay, już u nas zna- 
zapowiedziany na dzisiaj wieczorek towa- | nych. W p. Kwiecińskićj, zaangażowanéj 
rzystwa „z przyoz n od dyrekcji nieza-|do tutejszej opery, i w pierwszym tój 
leżnych* został odłożony do przyszłego |opery tenorze, p. Cieślewskim, przyby* 
tygodnia. Jeżeli ową opozycję nazwałem| wają nam znakomite dwie siły koncerto- 
burzą w szklance wody — to może dla|we, i wprowadzą pewną rozmaitość w tu- 
tego głównie, że patrząc na tutejsze to-|tejsze koncerta, w których zawsze sły- 
warzystwo muzyczne i jego działalność, |szymy jednych i tych samych. `, 
mimowoli przychodzi na myśl owo ruskió; Lecz i zwolennicy innego rodzaju sztuk 
przysłowie, dające się niestety zastosować | znajdą we Lwowie zadowolenie. Zjechał . 
do wielu naszych towarzystw: „wary wo-|tu jakiś cyrk włoski, i popeywat się bę- 
du, woda bude“. Nie przeczę, że się to-|dzie nogami i — końmi, Publiczność li- 
warzystwo przyczyniło nieco do rozbu-|cznie tam uczęszcza. Dobrój im zabawy! 
dzenia zamiłowania w muzyce i pewnego r Keta 
lepszego smaku, że znakomicie Cineto 
Jai pięć ale czy to już wszystko ? 
Ozyż n: p. podobna przypuścić, ażeby| > 
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wozdanie swoje o stanie szkół ludowych i śre- 
dnich dla ministerstwa i dla wydziału sejmo- 
wego (krajowego). 

Dyrekcja teatru polskiego we Lwowie 
przygotowała na przyszły tydzień nastepujący 
repertoarz: w niedzielę drugi raz „Halka* lub 
w razie przeszkody „Zbójcy;* w poniedziałek 
„Zbójcy,* jeśli „Halka“ dana będzie w nie- 
dzielę; w razie przeciwnym nie będzie przed- 
stawienia. We wtorek „Halka“ poraz trzeci; 
we środę „Szklanka wody,* pierwszy występ 
pani Aszpergierowćj; we czwartek „Geldhab;* 
w piatek „Stasio* Szajnochy; w sobotę „Faust* 
opera Gounoda. 

Kurjer poznański drukuje w odcinku „Po- 
dróż do Wielkopolski i Szlaska w r. 1821, z 
niewydanych dotąd rękopisów Juljana Ursyna 
Niemcewicza. * 

Krymskie sonety Adama Mickiewicza prze- 
tłumaczone zostały niedawno na język nie- 
miecki przez Franciszka Horna, jednego zs 
zdolniejszych liryków niemieckich, którego 
zbiór poezji doczekał się w kilku latach dwóch 
wydań. Przekład wyszedł w Berlinie. 

Teatr w Radomiu. — Towarzystwo drama- 
ł tyczne p. Trapszy zjechało do Radomia i roz- 
n poczęło dawanie przedstawień. Skład tego to- 
warzystwa jest nastepujący: panie Grabińska, 
Sochaczewska, Zinmayer, Baranowska (prima- 
donna), Słotwińska; panny Gajewiczówna, Gra- 
niczewska, Turlińska, Pazowska, Delchau i An- 
tonina Laskowska; pp. Trapszo, Grabiński, 
Delchau, Cybulski (komik), Zaramba, Kremski, 
Morozowicz, Sochaczewski (tenor), Idzikowski, 
Jasiński, Rosenfeld (tenor), Buchholtz, Bruner, 
Zinmayer, Nowicki i Rybacki. Podobno przy- 
być miał także do trupy p. T.apszy p. Lesz- 
czyński, artysta teatru lwowskiego, znany z wy- 
stąpień na scenie warszawskiej. 

Nowa ziemia. — Z Archangielska donoszą, 
iż w r. z. faktorja Pallisena utworzona na wy- 
brzeżu Murmańskićm zrobiła próbę, o ile przy 
sprzyjajacych okolicznościach Nowa ziemia mo- 
że być zamieszkiwana w zimie. - Pallisen najął 
pięciu włościan z pow. archangielskiego, zbu- 
dował dla nich chatę i łaźnię, zaopatrzył w.do- 
stateczną ilość żywności składającćj się prze- 
ważnie z miesa solonego, w drwa, broń, proch, 
i zostawił na zimę na wyspie. Wszyscy owi 
włościanie są młodzi, zdrowi i trzeźwi, a do 
surowości klimatu nawykli w swojćj rodzinnój 
okolicy. W kwietniu r. b. uda się do Nowój 
ziemi parostatek dla zabrania tych dobrowol- 
nych wygnańców. 

Od wydawnictwa „Kraju.“ — Pierwszy 
zeszyt fizjologji Lewesa wyjdzie w połowie 
kwietnia. 

Spostrzeżenia meteorologiczne. — Dnia 
5 kwietnia pogoda; termometr od--7.2 do- 
szedł do --14.2 R. Barometr idzie w górę; | 
rano dnia 6 stan jego był 331.76, termometru ' 
-+-6.8 R.. Wiatr półnoeno-wschodni. 

HOTEL SASKI. Przyjechali: Teofil Świer- 
czewski ob. z Chrobrza; Stan. Ciechanowski. 
ob, z Kongresówki; Henryk Lion z Birmingham; 
Zygm. hr. Grudziński z familja wł. d. z Po-' 
znania; Ant. Makomaski wł. d. z familją z Ga-! 
licji. 
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Sprawy sądowe. | 
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Sprawa Moerzera. 
Dnia 6 kwietnia 1872. 

W dniu wczorajszym po południu przy- 
stąpiono do przesłuchania Antoniego Ur- 
bańczyka piernikarza, w więzieniu za kra- 
dzież zostającego, który siedząc przez dłu- 
gi czas w jednćj izbie z Moerzerem, otrzy- 
mał od tegoż rozmaite zwierzenia, opo- 
wiadał więc obszernie nader ciekawe fa- 
kta, to jest, że Moerzer mówił mu, iż do- 
szedł do znacznego majątku nubywaniem 
od złodzieji za bezcen kodzionych rze- 
czy, że o to miewał procesa kilka razy, 
a dorobiwszy się majątku, zaprzestał ku- 
powania podobnych przedmiotów, że Moer- 
zer namawiał w więzieniu Boksza i Ur- 
bańczyka do zeznania w sądzie na jego 
śorzyść za pieniężnóm wynadgrodzeniem; | 
że Moerzer przyznał yi przed Urbańczy- 
kiem, iż Rubinstein, 


raunstein i Gros- 
hut z jego namowy złożyli fałszywe ze-. 
znanią w sprawie z Nachhauzerem, a po- | 
tém dwaj pierwsi odwołali te zeznania , ; 
(0 eo na nich bardzo narzekał, mówiąc,! 

że tylko Groshut obstaje p: swojem ze- 
, znaniu, Dalćj poświadczył Urbańczyk, iż 
| Moerzer odbierał w więzióniu kartki z mia-' 


kartki, z których kilka Urbańczyk pota- 
jemnie wziąwszy, oddał nadzorcy- wię- 
zienia. 3 

Hersz Moerzer zaprzeczył wszystkiemu 
i utrzymywał, że żadnych zwierzeń przed 
Urbańczykiem nie czynił, ani go do fał- 
szywego zeznania nie namawiał. 

Następnie Hersz Moerzer badanym był 
co do zarzutu oszustwa, przez staranie się 
o fałszywych świadków. Czynu tego nie 
przyznał, to jest twierdził, iż nie pisał li- 
stu do Mendla Gintla i .nie nakłaniał go 
w nim do fałszywego zeznania, jakoby od 
Nachhauzera nie otrzymał Gintl 300 złr. 
na weksel przez Moerzera wystawiony i 
jakoby Moerzer wekslu nio podpisywał. 

Powołany Mendel Gintl obstawał przy 
tém, iż list takićj treści otrzymał pocztą 
od Moerzera i temuż zaraz odpisał, że co 
do podpisania przez Moerzera wekslu i 
wypłacenia pieniędzy przez Nachhauzera, 
będzie prawdę zeznawał. 

Okazany sobie list, uznał za swój wła- 
sny, objaśniając, że list od Moerzera o- 
trzymany podarł. 

W końcu odczytano zeznanie Izraela 
Rappaport rabina z Tarnowa, który wy- 
mówił się niewiadomością o czynach do- 
chodzonych. 

Na dzisiejszóm ranném posiedzeniu 
przedstawiono Moerzerowi zeznanie Jakó- 
ba Auera, obwiniające Moerzera, że za 
pośredoictwem jego starał się o fałszy- 
wych świadków w sprawie z Nachhauze- 
rem za zapłatę. 

Moerzer zarzutowi temu stanowczo za- 
przeczył, twierdząc przeciwnie, iż Jakób 
Auer zgłosił się do niego najprzód sam, 
a potóm z Israelem Allerhandrem oświad- 
czając, że ich Nachhauzerowa do fałszy- 
wego zeznania namawiała, ale jeżeli Moer- 
zer dobrze im zapłaci, to za nim będą 
świadczyć, na co Moerzer nie przystał. 
Jeżeli więc Auer inaczćj zeznaje, to mu- 
si być przekupionym. 

Zwrócono uwagę Moerzera, że zezna- 
nie Auera jest zaprzysiężone i zgodne z 
zaprzysiężonóm zeznaniem Allerhandra, 
mimo to Moerzer obstawał przy swem 
zaprzeczeniu, twierdząc, że obadwa ci 
świadkowie są namówieni i przekupieni. 

Słuchany Izrael Allerhandr potwierdził 
swe zeznanie przed sędzią śledczym zło- 
żone, iż Moerzer czynił mu i Auerowi 
propozycją, aby byli dla niego fałszywe- 
mi świadkami przeciwko Nachhauzerowi, 
to im da po 10 lub 15 złr., lecz oni na 
to nie przystali. 

Nachhauzerowój zaś niezna i przez nią 
nie był nigdy namawiany do fałszywego 
zeznania za wynagrodzeniem 100 złr. 

Moerzer mając sobie przez Allerhandra 
całe jego zeznanie: do. oczu wymówione, 
wszystkiemu zaprzeczył. 

Ponieważ Jakób Auer wydalił się do 
Ameryki, odczytano jego zeznanie z ze- 
znaniem Allerhandra. 

Dalćj przedstawiono Moerzerowi, że 
ciąży go także zarzut namawiania Józefa 
Schwarza do fałszywego świadczenia prze- 
ciwko Nachhauzerowi. 

Moerzer i tego zarzutu zaprzeczył — 
mówiąc jak zwykle, iż Schwarz jest prze- 
RW: 

owołany Józef Schwarz powtórzył 
złożone już w Sądzić zeznanie, iż Moer- 
zer obiecywał mu 40 złr lub więcćj je- 
żeli będzie fałszywie świadczył przeciw- 
ko Nachhauzerowi w sprawie o weksel, 
który mu Nachhauzer miał ukraść, lecz 
Schwarz nawet o tem słyszeć nie chciał. 
a Moerzer na to odpowiedział, „że jak 
tylko gwiźnie — to będzie miał tysiąc 
świadków *. 

Następnie przedstawiono Moerzerowi, 
iż we wrześniu 1870 roku oskarżywszy 
Nachhauzera o kradzież pugilaresu z kwo- 
tą 50 złr. i 3 ruble namawiał do fałszy- 
wego w tćj sprawie -zeznania Szulima 
Klipper, aby ten poświadczył, iż podczas 
bitwy, Nachhauzer leżąc na. Moerzerze, 
wyciągnął mu pugilares z kieszeni. 

Po zaprzęczeniu przez Moerzera temu 
zarzutowi, przesłuchano Szulima Klipper, 
który obstając przy złożonóm przed sę- 
dzią śledczym zeznaniu, poświadezył, iż 
w powyższy sposób był przez Moerzera 
namawiany, lecz pomimo obietnicy zapła- 
ty, nie przyjął propozycji Moerzera, bo 
nie był przy zajściu. żyd 
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rozwiązania stowarzyszenia stanowić, iż! sta w tóm znaczeniu, że mu si 


Głogów 2 kwietnia. — Pszenica 5.75, żyto 
4.20, jęczmień 4, owies 2, groch 6, tatarka 4, 
ziemniaki 1 80, siano 1.20, słoma 0.70, funt 
mięsa 0.15, drzewo twarde 7, miękkie 5, masa 
okowity 0.96, robotnik 0.30. 

Gorlice 2 kwietnia. — Pszenica 6.25, żyto 
4.60, jęczmień 3.60, owies 2.20, ziemniaki 2, 
siano 1.50, słoma 1.25, funt mięsa 0.15, drze- 
wo twarde 6.—, miękkie 4.80, wyrobnik dzien- 
nie 0.30— 0.40. 

Oświęcim 2 kwietnia. — Pszenica 6.25, 
Żyto 4.85, jęczmień 4.—, owies 2.25, groch 
6.25, bób 4.25, tatarka 3.—, proso 3.50, ku- 
kurydza 4.50, ziemniaki 1.80, rzepak 8.—, 
koniczyna 37.50, siano 1.40, konicz 2, słoma 
1.30, drzewo twarde 8, miękkie 5.80, masa 
okowity 0.76, masła 1.80. 

Rzeszów 30 marca. — Pszenica 5.50, żyto 
4.40, jęczmień 3.80, owies 2.20, groch 6.—, 
fasola 6.25, tatarka 3.50, proso 4.10, ziemniaki 
2.—, rzepak 14, koniczyna 26, siano 1.40, 
słoma 0.70, drzewo twarde-12.—, miękkie 9, 
okowita 0.85, kopa jaj 1.20, funt masła 0.45, 
mięsa 0.17, centnar Inu 21, konopi 18. 

Wieliczka 2 kwietnia. — Pszenica 5.98, 
żyto 4.13, jęczmień 4.—, owies 2.25, groch 
6.50, ziemniaki 2.—, siano 1, słoma 0.65. 

Praga 30 marca. — Powietrze w przeciągu 
tygodnia było zmienne, przeważnie jednak zi- 
mne i suche. Roboty polne na płaszczyznach, 
szczególnićj około Pragi rozpoczęły się; w le- 
nych zaś, gdzie jeszcze wiele śniegu leży, o 
zasiewach nie wcześnićj jak dopiero z końcem 
kwietnia będzie można pomyśleć. 

W interesie zbożowym panuje obecnie pra- 
wie zupełna cisza, ceny nie okazuja przecież 
żadnój zmiany. Płacono za przenicę 84—88 ft. 
po 6.40—7 za 100 ft. cłowych, żyto 80 ft. 
3.80—4.20, jęczmień do 74 ft. 3.50—-3.60, 
za centnar owsa 4—4.05. 

Mąka znajdowała mało pokupu, ceny dość 
dobre. O oléj żadnego popytu, płacono po 29 
do 30 zła. za centnar. W koniczynie nie było 
obrotu, chociaż zasiewy prawie na rozpoczęciu. 

O spirytus mały popyt, płacono za ziemnia- 
czany 58—581/ą c., za melase 57—571/, €- 
za rafinowany 6381/—64 e. za stopień. 

W cukrze interes uśpiony, — na spekulację 
prawie nic nie zakupują. Notowano za rafino- 
wany 29.25—295.0, przedni melis 28— 28.50, 
średni 27.50—28, ordynarny 27.50; surowy 
cukier, pierwszy produkt, po 19—19.50 zła, 
za centnar wied. 


protokół zatwierdzenia tejże i uchwałę co 
do zaniechania śledztwa, w sprawie z za- 
skarżenia Moerzera przeciwko Nachhau- 
zerowi o kradzież pugilaresu. 

Według zaprzysiężonego zeznania Abra- 
hama Spieling, tenże był także namawia- 
ny przez Moerzera do fałszywego świad- 
czenia w powyższćj sprawie, z przyrze- 
czeniem za to 10 złr., lecz pieling tego 
się nie podjął. 

Moerzer powtórzył swoje zwykłe tłu- 
maczenie, że czynu tego nie spełnił i że 
świadek Spieling jest przekupiony. 

(Ciag dalszy nastapi.) 
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Gospodarstwo, przemysł i handel. 


cały majątek przechodzi na własność 


kraju. 

Poszt 4 kwietnia. Na posiedzeniu izby 
niższćj interpelował Horn w sprawie u- 
więzionych robotników. Potóm odbywał 
się dalszy ciąg rozpraw wyborczych. Vu- 
kovich, Matkovich, Tancsies i Eugienjusz 
Madarasz przemawiali za powszechnóm 


mary przeciw temuż, 
Peszt 4 kwietnia. Dziś odbyła się kon- 


względem ustanowienia sposobu postępo- 
dencji sejmowćj. — Według Pesti Naplo 
dni przed czasem, w którym się skończy 
trwanie mandatów. 


Berlin 5go kwietnia Rada związkowa 
przyjęła ustawę karną wojskową. Ustawa 


W sprawach wystawy 
powszechnój, 


niezwłocznie sejmowi rzeszy przedłożoną 
zostanie. 

Minister oświecenia znosi się ciągle z 
komisją złożoną ze znawców względem 
rozpowszechnienia języka i kultury nie- 
mieckićj w górnym Szlązku. 

Drezno 4 kwietnia. Izba druga w sku- 
tek porozumienia się z izbą pierwszą po 
odpadnięciu środka i kilku członków stron- 
nictwa postępowego, zniosła znów wczo- 
rajszą uchwałę, aby na wydatki dla po- 
selstwa wiedeńskiego tylko tymczasowo 
zezwolić i nie przyjąć tychże do etatu 
normalnego. 

Paryż 5 kwietnia. Koła finansowe sta- 
nowczo się uspokoiły przyjęciem, jakie 
u Thiersa i Goularda znalazła deputacja 
względem odroczenia publikacji ustawy 
co do opłat stemplowych od kapitałów 
obcych. 

adryt 4 kwietnia. Według urzędowych 
doniesień telegraficznych, zwyciężyło stron- 
nictwo ministerjalne w 67 a opozycja w 
26 okręgach. 

Nowy Jork 4 kwietnia. Przy wyborach 
NPM zwyciężyli republi- 

anie. 


Przegląd polityczny. 
Wiedeń 5 kwietnia. 
e. Tutejsze dzienniki ,.jakby na jednę 
komendę, utrzymują, że choćby Czesi 
zwyciężyli, to ministerjum będzie dalej 
robić rozmaite próby w duchu centrali- 


(Ciag dalszy.) 
Program szczegółowy. 
Dom miejski, jego wewnętrzne urządzenie. 
i przyozdobienie. 

Grupa ta przyczynić się powinna do rozwią- 
zania jednéj z najdrażliwszych kwestji na polu 
gospodarstwa społecznego. 

Nie idzie tu o wystawę zbioru etnograficzne- 
go, ani o wykazanie jaki jest obecnie dom 
miejski w różnych okolicach świata. Grupa ta 
ma tylko wykazać, jakie urządzenie domu jest 
najodpowiedniejsze wobec stosunków klimaty- 
cznych i miejscowych, oraz potrzeb i zwycza- 
jów narodowych. 

Prawię u większćj części narodów postęp w 
tćj mierze słabo się rozwinął. Dawniejsze urzę- 
dzenie domu miejskiego stało się nawet w ma- 
łych miastach prawie niemożebnóm wobec prze- 
wrotów dokonanych w społecznóm życiu, wobec 
dzisiejszych stosunków obrotowych, a wreszcie 
wobec podwyższenia ceny gruntów. Dawny 
dom miejski nie był wolny od usterek, a do 
charakterystycznych przymiotów jego należało 
marnotrawstwo miejsca i materjału, tudzież: do- 
wolność w kształcie i podziale. Ale mimo to 
żałować wypada stron jego dodatnich. 

Pod wpływem stosunków nowoczesnych do- 
my stały się niejako koszarami, a jako skutek 
nieunikniony zamieszkania wielu ludzi w cia- 
snóm miejscu i wynikającego ztąd zwolnienia 
węzła rodzinnego pożycia, spostrzegamy cały 
szereg następstw, niepomyślnych dla zdrowia i 
moralności. Wszędzie spotkać się można z tego 
powodu z dążeniem do wznowienia domu ro- 
dzinnego, któryby się zastosował do stosunków 
nowoczesnych i zmienionych. 

Na wystawie powszechnój architekci wszyst- 
kich cywilizowanych narodowości będą mieli 
sposobność wystawienia miejskiego domu mie- 
szkalnego, najwięcćj odpowiadającego stosun- 
kom klimatycznym i zwyczajom różnych kra- 
jów. Z drugićj znowu strony widz— zwracający 
uwagę na tę kwestję — będzie miał sposobność 
robienia pouczających porównań i przyswojenia 
sobie korzyści, które zastosować się dadzą do 
stosunków innych krajów. 

Na wystawie powszechnój dom wystawiony 
będzie nie jedynie jako przedmiot budowy, lecz 
musi być także zupełnie urządzony. 

Jeżeli dotychczasowe wystawy powszechne 
nie ułatwiły nowym wynalazkom i urządzeniom 
w.tćj gałęzi należytego rozpowszechnienia, to 
przyczynę tego faktu należy upatrywać w tóm, 
że przedmioty wystawiano zawsze w szeregu, 
ułożonym według materjału albo fabrykacji, a 
nie w odpowiednićm i trafnóm ugrupowaniu. 
Domy na wystawie wiedeńskićj przedstawione 
obejmow?ś będą izby mieszkalne, kuchnie, pi- 
wnice itp. z uwzględnieniem wszystkich potrzeb 
gospodarstwa miejskiego i wszystkich wypróbo- 
wanych już urządzeń. W ten sposób utworzy 
się całość, a widz będzie miał obraz, jakiego 
z równą dokłaa ością nigdzie nie znajdzie — 
jakiego nawet . 2 zdoła podać mu jego wy- 
obraźnia. 


Berno 4 kwietnia. 
Od ajencji banku galic. dla handlu i przemysłu 
w Oświęcimie. 

Na wczorajszy targ w Oświęcimie przybyło 
wołów, które sprzedano pò cenach 16—18 zła. 
za centnar żywćj wagi, co uczyni według ra- 
chunku wiedeńskiego 33—34 zła. za centnar 
bity. — Dzisiaj w Bernie było 400 wołów. 
Płacono za najlepsze (z fabryk cukru) po 19 
zła. za centnar żywćj wagi; płacono tóż i po 
17 zła. za woły średniój dobroci. 

W Wiedniu na ostatnim targu przy spędzie 
2050 wołów płacono po 33.25—34.25 zła. za 
centnar martwego mięsa. 


zacji. 

Nie można wprawdzie apodyktycznie 
orzekać, co się dalój stanie w Austrji? 
bo do niespodzianek nawykliśmy:; jednak 
bardzićj prawdopodobnóm się wydaje, że 
korona natchnienia do czynu szukałaby 
w interesach swoich i monarchji, a nie 
w zamysłach jednćj partji. 

Gazeta krzyżowa pisząc o stosunkach au- 
strjackich, słusznie powiada: 

Tyle każdy przyzna, że do porozumie- 
nia daleko; z jednćj strony bezwzględna 
represja, z drugićj wytrwały opór. Choć- 
by przegrała opozycja, wytrwa w nadziei, 
że jéj chorągiew ją poprowadzi do zwy- 
cięztwa. Obustronnie w organach partyj- 
nych taki ton panuje, jakby © zgodzie 
nie chciano myśleć; w tóm nie ma i co 
do rządowych organów żadnego wyjątku. 
Móże też listy datowane z Pesztu, a pi- 
sane w Wiedniu, mają i rację, jeśli 
o poziekci pp. Auersperga i Andrassego 
mówią — tego nie wiemy z pewnością — 
ale Deak jest zawsze potęgą mimo An- 
drassego, ma sąd zdrowy i PY 
o ludziach; i jego słowa w Węgrzech coś 
znaczą. O akcji czyli akcjach politycz- 
nych przedlitawskiego ministerstwa tak 
się wyraził: Dotychczas grają ci ludzie i 
śmiało i szczęśliwie, ale zawsze grają. 

Z Czech donoszą jako rzecz pewną, iż 
biorąc miarę z wyborów poprzednich w 
kurji większćj posiadłości, stronnictwo na- 
rodowe miałoby 25 głosów większości, 
nie licząc nadwyżki, jaka się okaże zku- 
pna owych dóbr (nadwyżka się rozumie 
jako r wro w przeciwstawieniu go 
som centralistów, jakie będą mieć także 
z tytułu zakupionych lub podzielonych 
własności na ich rachunek), tylko niema 
dotychczas ani pewności, ani sposobu ob- 
rachowania: ilu z tych właścicieli ziem- 
skich będzie głosować, którzy się prawie 
zawsze wstrzymywali od brania udziału 


Pielęgnowanie brzozy. — Schlesische Ztg 
zwraca uwagę rolników na pielęgnowanie brzo- 
zy, która obecnie coraz bardzićj znika z lasów, 
pomimó że właścicielowi małćj przestrzeni le- 
śnój niewątpliwie większe przynosi korzyści, 
niż inne gatunki drzew. 

Przy téj sposobności nie radzi udawać się 
po nasienie do handlarzy, u których rzadko 
kiedy, a może nigdy dobrego nie dostanie; bo 
nasienie brzozy „we fartuchu siewcy zepsuć się 
może“, a cóż dopiero w beczkach i workach 
kupców! Najlepićj — bo najpewnićj — sadzić 
dmuletnie wysadki, niezbyt blisko siebie. Po- 
nieważ praca przy sadzeniu nietrudna, a brzoza 
(co do ziemi) nie jest wymagająca, drzewo zaś 
brzozowe na sprzęty gospodarskie jest wybor- 
ne, przeto można z odpowiednich a do innćj 
uprawy niezdatnych gruntów najlepsza mieć 
korzyść, obsadzając je brzeziną. 


FAESA © DOW ETOWEJ 
Wiadomości telegraficzne. 


Praga 4 kwietnia. Rieger w mieszka- 
niu swóm narądzał się z Clam-Martinicem 
co do zachowania się opozycji prawno- 
państwowój po wyborach. 

Praga 5go kwietnia. Wydział sejmow 

rajowy) wniósł do namiestnictwa s 

o wydanie majątku towarzystwa pa- 
trjotyczno-ekonomicznego podobno z te- 


(Ciag dalszy nastapi.) 


Andrychów 2 kwietnia. — Pszenica 5,75, 
żyto 4.75, jęczmień 3.80, owies 2.—, groch 
T.—, kukurydza 4,75, ziemniaki 2,—, koni- 
czyna 32, siano 1.85, konicz 1.60, słoma 1.15, 
drzewo twarde 9, miękkie 6, okowita 1.20, 
funt mięsa 0.22, masa masła 1.60, wyrobnik 
bez wiktu 0.60. 

Brzesko 2 kwietnia. — Pszenica 5,37, żyto 
4.15, jęczmień 3.40, owies 1.85, groch 6.—, 
bób 5.20, ziemniaki 1.80, siano 1.10, słoma 
0.80, ft mięsa 0.15, drzewo twarde 18, mięk- 


prawem głosowania, Jokai zaś i Szath- 


ferencja komisji dziewięciu i ministerstwa 
wania w pozostałych jeszcze dniach ka- 


zamknięcie sejmu ma nastąpić na kilka 


ta wraz z konwencją pocztową irancuzką | q 
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ę wydaję 
koncesje i ustawy liberalne, które aa 
za daleko posunięte. Pod względem zaś 
swobód autonomicznych, się na 
intuicje czeskićj partji narodowej. 

Rzecz wystawy odnośnie do pogłoski 
o prolongacji terminu w zawieszeniu. Do- 
tąd nie Ty o zaprzeczenia urzędowego. 

Życzyć należy, by publiczności intere- 
sowanćj powiedziano, jak rzecz stoi; bo 
że coś zamyślanóm "A ag nie ma wątpli- 
wości, kiedy i N. fr. Presse zlekka téj 
draźliwćj kwestji dotknęła. 


Jeszcze do środy d. 10 b. m. lista wy- 
borców z większych posiadłości w Cze- 
chach będzie otwartą; późnićj wszelkie 
reklamacje pozostaną bez skutku, a na- 
bycie nawet największych dóbr ziemskich 
nie daje już prawa do głosu przy naj- 
bliższych wyborach. Wskutek tego oby- ` 
wa stronnictwa czynią gwałtowne wy- 
silenia, by jeszcze w ostatnich dniach, 
czy to przez kupno, czy przez podział 
większych posiadłości, pomnożyć liczbę 
swych głosów. 

zesi podobno zgodzili się już na to, 
by w żadnym razie nie brać udziału w 
przyszłym sejmie, ani w razie klęski. Je- 
żeli zwyciężą przy wyborach, mają się 
według dzienników niemieckich powołać 
na oświadczenie i prace ustawodawcze ` 
ostatniego sejmu, resztę zaś, t. j. załatwie- 
nie prawno-politycznych sporów zostawić 
światłćj rozwadze i roztropności monarchy. 

We Włoszech przygotowuje się prze- 

silenie gabinetowe, które zmusi zapewne 
prezydenta ministrów p. Lanzę, do ustą- 
pienia, do czego on wcale nie ma ocho- 
ty. P. Lanza twierdzi, że wotum zaufa” 
nia, jakiego niedawno udzieliła izba rz 
dowi, tyczy się całego gabinetu, lecz mi- 
nister spraw zewnętrznych p. Visconti 
Venosta i minister skarbu Sella są inne- 
go zdania — tłumaczą oni tę uchwałę 
izby w ten sposób, iż wotum zaufania 
nie dotyczyło ministrów: spraw wewnętrz- 
nych, oświaty i wyznań i teraźniejszego 
prezydenta ministrów. 
* Bawarja zniosła swoje kons jene- 
ralne i konsulaty w Madrycie, lo- 
nie, Nizzie i w Peszcie, przenosząc ich 
agendy na reprezentantów cesarstwa nie- 
mieckiego. 

W komisjach parlamentarnych oświad- 
czył pruski minister sprawiedliwości, iż 
przygotowuje projekt do ustawy o przy- 
musowych ślubach cywilnych. Natomiast 
oświadczył minister oświaty, iż rząd nie 
uznaje za stosowne już teraz przedkła- 
dać projektu do ustawy o przymusowćj 
nauce elementarnćj dl , że i bez u- 
stawy rząd dokłada wszelkich starań, aby 
wszystkie dzieci znajdujące się w odpo- 
24 6 ri wieku, miały sposobność pobie- 
rania nauki szkolnej. 


Ostatnie telegramy. 


Stuttgardt 5 kwietnia. Wedłu, półurzę- 
dowego doniesienia i iger a obej- 
mie prezydent Fleischhauer tymczasowo 
sprawy ministerstwa spraw wewnętrznych 
a minister wyznań i oświecenia (iessler 
naczelne kierownictwo tegoż ministerstwa. 

Karlsruhe 5 kwietnia. Cesarzewicz nie- 
miecki odjechał dziś przedpołudniem do 
Berlina. Rodzina w. księcia udała się do 
Baden, by odwiedzić królową Wiktorję. 

Wersal 5 kwietnia. „Ajencja Havasa* 
donosi, że wskutek nalegania deputacji 
bankierów zezwolił Thiers, by ublikac a 
ustawy o`- opłatach Ay od ob- 
cych kapitałów nastąpiła dopiero wten- 
czas, kiedy się zbierze zgromadzenie na- 
rodowe. 

Ateny 29 marca. Naczelników opozy- 
cji Deligiorgisa i Zaimisa przyjmowano 
tu z wielką ostentacją. 

Kursa.— Wiedeń 6 kwietnia, godz. 2. 
Srebro 108.—. — Akcje kredyt. 340.40.— * 
Lombardy 202,—.— Losy 1860 r. 102.—, 
Losy 1864r. 147.50.— Akcje franko-austr. 
142.50. — Napoleony 8.81—.— Akcje kol. 
era Karola Ludwika 255.75. — Akcje 

olei lwowsko-czerniow. 168.75. — Akcje 
kolei północno - wschodnićj 168.—. — 
Akcje banku 836.—. bank) 45 paka 
związkowego (Vereins „00. — 
Akcje banku jeneraln. —.—. — Renta 
w srebrze 70.15. — Obligi indemnizacyjne 


je banku wied. 


w akcie wyborczym; i w ostatnich wybo- 
rach także się absentowali, a jest takich 
przeszło 5Ociu. Do kw należą, nawiaso- 
wo mówiąc, książę Egon Fürstenberg i 
hr. Westfalen, którzy zostali mianowani 
temi dniami członkami izby wyższej. 


by 
sta mu przysyłane i sam pisywał ao, W końcu odczytano skargę Moerzera, | kie 10.10, wyrobnik dziennie'z wiktem 0:40. go powodu, że statuta mają na wypadek 


galicyjskie 16.—, — c 
obrotu ogólnego 50. — Akcje 
lo-banku 328.—, — Akcje kolei rząd. 
382, —, — Akcje kolei siedmiogrodzkićj 
180,—. — Akcje kol. Rudolfa 178.—.— 
Usposobienie giełdy: mdlejsze. 
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4 KRAJ Z niedziel 7 kwietnia. 


Oznajmiam Szanownćj Publiczności, iż „Skład mój Papieru i Potrzeb 
pisemnych“, dopićro z dniem 15 b. m. otworzę, z powodu opóźnienia 
przesyłki towarów. 


HENRYK ŻYCHOŃ. 


? 


SE HENRYK ŻYCHOŃ. 


L. 450 


Dnia 16 kwietnia 1872 r. o go- 
dzinie 12 w południe; odbędzie się 
w biurze Wydziału powiatowego w 
Wieliczce licytąeya za pomocą pi- 
semnych ofert na wzięcie w. przed- 
siębiorstwo robót ziemńych na dro- 
dze 'powiatowój Wielieko- Dobczyc- 
kiój w wartości przybliżonej 5 do 
7 tysięcy złr. w. a. Warunki przed- 
siębiorstwa i licytacyi mogą być ka- 
żdego dnia w godzinach biurowych 
w biurze Wydziału powiatowego 
w Wieliczce przejrzane. 

Z Wydziału Rady powiatowej  |— 
Wielickićj. 

Wieliczka, d. 4 kwietnia 1872. 


Dyrekcya Towarz. Przyjaciół Sztuk Piękn. 


WE LWOW LE 


zawiadamia niniejszóm, że 


Wystawa dzieł sztuki za rok 1871/2 
otwartą zostanie d. 25 kwietnia b. r. i trwać będzie miesięcy dwa. 


Dyrekcya ma zaszczyt zaprosić Szanownych pp. artystów do licznego udziału, oraz 
nadmienia, że przesyłki już się przyjmuje i winny być takowe adresowanć: „Na Wysta- 
wę Dzieł Sztuki we Lwowie*. — Dyrekcya ponosi koszta transportu takich przesyłek, , 
które nadejda zwykłym pociagiem towarowym, wyjąwszy, gdyby paczka byłą bardzo 
mała i tylko pocztą lub pociagiem pospiesznym mogła być przesłaną. — Kto z Sza- 
nownych pp. Artystów miałby do przesłania pake niezwykłego ciężaru, lub niezwykłych 
rozmiarów, raczy sie wprzódy z Dyrekcya porozumieć. — Przesyłki spóźnione nadeszłe 
dwa tygodnie przed zamknięciem Wystawy, przesyłajacy winien sam opłacić. 


IA) z Dyrekcyi 
Towarzystwa Przyjaciół Sztuk Pięknych we Lwowie. 


Za prezesa Rady powiatowój WEG” Znowu uznana przez lekarzy skuteczność. “%50 


Przestrosa. 


W dodatku do ogłaszanych. wielekrotnie ostrzeżeń 0 fałszywych wyrobach Korneu- 
burgskiego proszku dla bydła, przytaczam teraz z odnośnego ces. patentu ustępy, w któ- 
rych mowa o naśladowaniu i jego następstwach. Patent ten brzmi: 

„Naśladownietwo jest wtedy, kiedy prawdziwego znaku nie można odróżnić od fałszy- 
wego przy zwykłéj uwadze. 

Naśladownietwo jest także : 

a) gdy kto przywłaszczy sobie imię, godło lub szczególną nazwę zakładu innego prze- 

mysłowca , 

b) wyroby zaopatrzone podobna niedozwolona nazwą puszcza w handel. 

Winni (wyrabiajacy i sprzedający fałszywe wyroby) ulegają karze pieniężnój do 500 
złr. w. a., która może być podwojona; gdy zaś powtórnie dopuszczą się winy, maja być 
skazani na wieksze grzywny i areszt aż do trzech miesięcy. 

Powyżsye ustępy polecam uwadze panów, -którzy wyrabiają fałszywy korneuburgski 
proszek dla bydła, jak i tych, co się zajmuja jego sprzedaża i oświadczam, że w razie 
przekroczenia, postapie sobie z nimi bezwzględnie na zasadzie przytoczonego prawa. 

Panów kupujacych prawdziwy Korneuburgski proszek dla bydła, zwracam uwagę na 
to, że moję weterynaryjne wyroby, sprowadzać można tylko przez niżćj wymienionych panów: 


W KRAKOWIE: u pp. M. Jawornickiego, Józefa Jahna. — We LWOWIE u K. Iskierskie- 
ġo, p. Mikolascha, S. Ruckera. — W ANDRYCHOWIE u pp. Fr. Unger Miszko. — W BIA- 
ŁÓJ p. E. Keller. — W BIELSKU p. S. A. Stanko apt, J. Knaus. — W BOCHNI p. Pa- 
wet Niedzielski i p. 4. Faliszewski. — W BÓBRCE p. A. Karpuczki. — W BRZEŻANACH 
p. J. Margulies, p. Źminkowski apt. i p. J. Fadenhecht. — W BEŁZIE p. Hrymak. — W 
BORSZCZOWIE p. M. Niemczewski.— W BRODACH w aptece p. Kd, Liszka, M, Kulak— 
W CZERNIOWCACH p. E. Schmirch. — W DZIKOWIE p. S. Bodziński, — W DRO- 
HOBYCZU p. Kleczkowski. — W PODHAJCACH p. Maurycy Fajnich — W GRÓDKU 
p. I. Willig — W KOŁOMYI p. Sidorowicz. — W LEŻAJSKU p. J. Hirschfeld i p. 
Maresch. — W LIMANOWIE p. A. Müller. — W LISKU p. R. Barański. — W MA- 
KOWIE p. Mayer apt. i H. Trammer. — W MIELCU p. Władysław Satkowski. — W MI- 
KULIŃCACH u p. Miedlnickiego. — W NOWYM TARGU p. L. Kamieński, — W NO- 
WYM SĄCZU. p. MKosterkiewiczowa wdowa. W PRZEWORSKU p. S$. Keller. — 


PZPC OTTO 


LIET s 06 


FEA 


Litoorafa „Ozas 


M. SALBA =- 


W Krakowie 


zawiadamia niniejszém Szanowna Publiczność, 


że 


znajduje się wtym samym lokalu co dawnićj przy , 
ulicy Różannćj pod 1l. 418 i przyjmuje wszelkie 


zamówienia dotyczące robót litograficznych. 


Podpisany donosi niniejszóm, 


RESTAURACYĘ 


swoją przeniósł z ulicy Grodzki 
do hotelu „Londres*, gdzie zaraze 


iż 


éj 
m 


w ogrodzie gościnnym będą dawane 


koncerta. 
J. Bernreiter. 


2988(1-3) 


: Leo. PEWN A POMOC W PRZEMYŚLU pp. Gajdeczka syn i Edward Machalski. — W RZESZOWIE p. J. s 
Sskretarz Schaitter i syn. — W ROZWADOWIE p- Karol Marecki. Sel wW SANOKU Pp. Robert Barth. We wtorek dnia 9 b m 
W SMOLNICY p. F. Wimmer. — W STANISŁAWOWIE p. R. Świtalski, dawnićj pp. . ' 


« chorobach krtani, szyi i suchotach. 


Leki do wziewań 


balsamiczno-roślinne i mineralne 
w chorobach organów oddechowych 


Fryderyka Koltscharsch a, 


aptekasza w Wiener Neustadt. 


299113 JASKŁOWSKI1. 


UE 


W myśl 
stwa Przyjaciół Sztuk Pięknych w 
Krakowie, Dyrekcya tego Towarzy- 
stwa ma zaszczyt uprzedzić Szan. 
Członków Korespodentów, że ma 
zamiar odbyć w miesiącu maju r. b. 
zakup dzieł sztuki, a następnie i lo- 
sowanie takowych; uprasza zatém 


$. 21 Statutu Towarzy- 


Zasadnicze leczenie przez wziewanie leków w chorobach krtani, szyi i suchotach. 
Szczególne: skutki moich przyrzadów uznali po wielokrotnych doświadczeniach w ć. k. 
powszechnym szpitalu w Wiedniu najznakomitsi lekarze tutejsi i zagraniezni i potwierdzili 
świadectwami, — Także prof. Niemeyer w Magdeburgu zaleca w świćżo wydanćm dziele : 
„Płuca*, jako nader dobre do wziewań. e 
CENY: 1 przyrzad do wziewańia poprawny Sade ZEW KAC, Ba 
Balsamiczno-roślinne leki na 20 wziewań . . « - p 
Mineralne, na 20 wziewań . |. 01-46 4 2 8 3 5 1 
Broszura . -. . „— 30 


. 3.50 
1 


ÓRE 5 


stósownóm wziewaniu zawiera broszura pana Dr. 0. Czu- 


Tomanek i Sebensitz, Ad. Beill. — W TARNOWIE p. Wielogórski. — W TARNOPOLU pp. 
A. MorawetziŚ. I. Zeliner. — W WADOWICACH p. A. Foltim i p. Ant. Uhma wdowa. — 
W WIELICZCE p.B. Wątorkowa wdowa.—W ZALESZCZYKACH p. J. Kodrębski i spółk., 
tudzież prawie we wszystkich miastach i miasteczkach na prowincyi tylko przez te firmy, 
które od czasu do czasu ogłaszam w moich inseratach. 
Korneuburgski proszek dla bydła można uważać za prawdziwy tylko w tych paczkach, 
na których znajduje sie mój poniżéj umieszczony podpis w czerwonym kolorze na winiecie. 
Kto mi wskaże fałszująacego mój ochronny znak tak, że go mogę sadownie pozy- 
wać i ukarać, otrzyma nagrodę aż do 200 ztr. w. a. 


Kornenburg, 24 stycznia 1872, 2680(1-1) 


9999222 * 2090000009. +22 


otworzonym zostanie 


przy ulicy Grodzkiej, 


j| w Krakowie, w domu pod L. 62 


WIELKI SKŁAD 


wszelkich 


nateryałów do pisania, 


rysunku i malarstwa. 


Sprowadzajac towary z najlepszych żródeł za- 
granicznych, zaopatrzyłem Skład mój w przed- 
mioty najnowsze, w znacznym wyborze i po umiąr- 


kowanych cenach. 


2995(1-1) 


Szan. PP. Korespondentów, aby ra- R Szczegółowe wyjaśnienia o u IP. % na 
s : s . e è berka teraźniejszego sekundaryusza w c. k. powszechnym szpitala w Wiedniu. — Rozsyła pg 
ga. poł ye do dnia w see SOO 2 ROMA acc iie 5 F. Szukiewicz. 
pc woty z rozprzedanych przez Fryderyk Eoltcharsch, EG J | Zd l i TaZ ld ZAWSZE + E n a EE EE N E 
mich Akcyj; przypominając, że na aptekarz w Wiener-Neustadt. s , p 
mocy tegoż $ niewnietienie opłaty Dostać można w KRAKOWIE w aptece Ernesta Stockmara, we LWOWIE w aptece pe gra eie na (ŻYDA WIE see = 
5 stać r aptece , we > i 3 
ża R. d , w BIELSKU u p. 6. + ? r + 
za akeye do naznaczonego terminu, Adolfa Berlinera, w LSKU u p. G. Johanny x """ 000 SAISON, 300 000 franków, 60,000 franków À 7 5 
f 5 à KŻ , t : ; w złocie w 6ciu ciagnieniach rocznie, przez zakupno moich częściowych kwitów na 20-tą ? 
a Za sobą wyłączenie Nrów Pańskiego przyrządu używałem nawet sam z najlepszym skutkiem w wielu wypadkach | EA cześć losu tureckiego; ceny kupna nigdy sie nie traci, albowiem Każdy kwit cześciowy + 
tychże Akcyj od losowania. a zee ka rr ser bah a zapaleniach AAC z pede sie stara ianiai ż musi wygrać najmnićj 20 franków, dalćj, że ja takie kwity częściowe zawsze po kursie 
> z szęchnienie, rozgłaszajaąc miedzy lekarzami jego praktyczność. A prawćóziwem poważ 3 dziennym oryginalnego losu odkupuje, i nareszcie, za 20 takich kwitów, chociażby miały (34 $ 
Kraków d. 25 marea 1872: F'r. J. CO. Mayr, lekaz kolejowy. AP 4 i rozmaite nimara losów, każdego czasu ; = o w ogrodzie l. 0. Ks. Sanguszki. 
Dyrekcya Towarzystwa + wydam oryginalny 3-procentowy 400 frank. los turecki. + (waga. wiedeńska) lut. cant. 
Przyjaciół Sztuk Pięknych | X : DĄ | Kalafory wielkie białe, angielskie i inme weze- 
b eee e e i EETA GZ gz . Ed AE DE ACER EE 
2935; 1-3) w Krakowie. „IE J 0 Za l ] TaZ ld ZAWSZE + » najwcześniejsze karłowe Erfurtskie i 
SĘ A i Berliúskie funt 1 fl. 25 e., 100 z.. .'10 
——— m + otrzymuje: się równy kwit cześciowy na | 9 | Kapusta polna Brunszwicka, najwięk. ze wszy- 
DOM H ANDLOWY Nasze podziękowanie gle Brunszwicki 2Z0-talarowy los + pożera wr LC 
jesteśmy zobowiazani złożyć panu Franciszkowi Wilhelmowi aptekarzowi w Neunkirchen pod [e z 4-ma ciągnieniami rocznie— Wygrana a ” w dobr, gatunkach, funt 3 A. 100 z. 16 
Wiedniew, gdyż używając nadzwyczaj skutecznych Wilhelma: krew czyszczących ziółek na -§ R, * włoska karłowata, najwcześniejsza i 
0. gościec i reumatyżm , na wiosnę, w lecie, w jesieni i w zimie, pozbyliśmy się zupełnie boleści $ * 50.000, 40.000, 20.000 talarów ete. ete. è owi pd hs ; beta = ? i 
gośćcowych i reumatycznych. “i SH © | 0; Kalarepa małolisina, najwcześniejsza, biała i 
«lila Dla tego najmocenićj zalecamy powyższe ziółka. Ao 0 Zd pa i TaZ ld ZAWSZE + niebieska funt I..20 IL... . . . «.. 16 
Jozef Dódel maciej Posch 2 a M a zimowa i letnia angiels. biała i nie- 
vw Eraxkowie, w fabryce laku w Wiener Neustadt w fabryce laku w Wiener. Neustadt, 4 | 84 otrzymuje się + bieska. © . « « + 2 + «+2, + « M6 
w domn Romanowicza 97 Wiener Neustadt. właściciel domu w Neudórfi. s | 93 . . i $ . A + Sałata głowiasta berlińska i drezdeńska, Torilo 
ulica Floryańska, Nr. 352, Wiener Neustadt 81 grudnia: 1871. š kwit częściowy na 20tą część węgierskiego losu premiowego $inąpakłowa c. ioi + 4) ERI 16477 Haik 16 
poleca $zanownym właścicielom posiadłości wiej- Dalszy ciąg nader lieznych uznań bedzie późnićj ogłoszony, albowiem niepodobna EH z 4-ma ciagnieniami rocznie. — Wygrana e | oórki oe e 184. 10 ae y 6 
skich oprócz wszelkich innych nasion z Klecz umieścić ich naraz. R BIĆ + Ake « dłuoż ET 
Górnój, także pieknie i dobrze wyczyszczone = pk g 250.000, 200.000, 100.000 złr. ete. Groch iw ao E ATE ea T 
sienie Tymotki | Esparzety. 2994(1-3) Furacyzsa wi i * Za 10 kwitów częściowych tego gatunku losów, wydaję już + m si i pei en aiei unt 35 ct., kär- Pa 
ZE ERAN E A T TEAR a ać zd Dai -RIQ połówkę losu oryginalnego. bð | Marchew czerwona, delikatna, garniec 1 A., pa- 
a = He - BG" Także ofiaruje kwity częściowe na 20-ta cześć ulubionych ~% + stewna olbrzymia garniec fl. 1.30 . . 10 
W- każdćj porze Wilhelma krew czyszcząaĆ W każdćj porze b + . RB 4 Q | Pietruszka cukrowa wczesna i, długa późna 
roku można sie c roku można sie f losów premiowych Z r. 1864, + funt 60 ct. . ROPA OGAE 8 
tódzyć, ; ziółka leczyć, u BIE - PQ | Karpiele pastewne olbrz. białe i żółta f. 80 c. 6 
y na gościec i reumatyzm, x + ż mających 5 ciagnień rocznie. Wygrana A Rzadkiewka miesięczna różowa i biała, zimow. 
: 3 r iai 1 è h 3 1 AESMA eaa- e M4. 2 O A 8 
od 9 lat zupełnie zdrowy — wskaże na żądanie uznane za jedyny skuteczny środek oczyszczający krew. " Pla od 250.000, 200.000, 100.000 zir. etc. ete. PQ |Selery i pory wielkie gładkie. . . - - - . . 16 
z dołączeniem marków listowych na postporto— KISZE MOCE ka aAa aa dar RECA il tylko za 9 złr. Buraki pastewne, olbrzymie żółte i różowe dła- 
środki ziołowe i domowe. Za zezwoleniem c. k. kan- | Wypróbowany. | Odfałszerstw zabezpieczon. H+ Za 10 kwitów częściowych tego gatunku losów, wydaje także każdego czasu + T gie okrągłe, garniec: :: 80. et, I 70 ct. 
któremi suchoty bez żetycy i wód mineralnych— | eelaryi nadworn. stósownie | działanie nadzwyczajne | patentem J. C. Mci Hf © połówkę oryginalnego losn. e pale ogrodowa garniee 14. - 
niemńićj bez pomocy wszystkich środków w, inse- | do nahwały z d. 7 grudnia skutek świetny- $ Wiedeń, dnia 28 marca h ui jermu i: ty A U ErAnEROWI piski i eiei eis 12 
ratach gazet zachwalanych, a nic nie pomagają- | 1858 r. | 1861 r. » | 84 . . s 9 | Lewkonie wic kokwiatowe, 100 ziarnek, 24 kol. 
cych, wyleczyć można. RE Zi Za — tat aA BIC + > 1.50, 12 kol. 100 ziarn. 75 c. . . 76 
„Adres! Adam Sieleski w Jiro Ziółka te czyszczą krew i są przeciw gośćcowi i reumatyzmowi. (| m W all W | Il 3 SORDO CE Gl IRE prasó 
7 2 1 > j t MAT, 2 1y zil . 
igin (1-6) Leczą gruntownie z gośćca, reumatyzmu, z |w białych upławach, itd. — Z chorób jak zoł- a y 12 kol. po 50 ziar. 40 ct. — Zimowe 
NE JK LOPP WI "TEE krzywizny nóg u dzieci i zastarzałych, upor- |zów i gruczołów prędko i gruntownie się wy- * p * - 4 12 kol. po 100 ziar, 70 ct., 50 ziarn. 
Poszukuje sie od śgo Jana r. b. na czywych chorób, ropiacych bezustannie ran, | leczy, jeżeli się ziółka te'pije bezustannie, al- + WwWo>ollzeile, Nr. 29. 2883(2-8) + 50. ct.—Jesienne po 100 ziar. 10 k.. 66 
; a wszelkich chorób płciowych i wyrzutów skór- | bowiem ziółka te sa środkiem lekko rozwal- 3 KASIEĄ "y e karłowe wielkokwiat. 4 kol, po *100 
EK ON 0 M Ń nych, zachciałek. na ciele albo w twarzy, z pie | niającym i mocz pędzacym. — Ziołka te czy- + Przesyłkę załatwia się także za pobraniem poeztowem.— 3 ziar, 40 ct., po 50 ziar, 25 e. 
gów, syfilitycznych wyrzutów. Szczególnie sku- | szezą cały. organizm — albowiem żaden ińiny - Laki pełne 12 kol. po 100 ziar. fl. 1, po 50 z. 66 
tecznemi. okazuja się te ziółka w nabrzmieniach | środek nie wydziela tak ckutecznie z ciałą td Wykazy wygranych przesłane eda każdemu opłatnie. Melony i kawony 10 ziarnek . . . WRA" 
ssłowięką „aiedonatogo i statecznego E pinia watroby i śledziony, tudzież w hemoroidach, | wszelkich zarodów chorób, przeto téż i skutek + Astry wielkokwiatowe, pełne 12 kol. po 100 z. 
k ER" z spszkę r > żółtaczce, w wielkich bólach nerwów, muszkuł | jest pewny i trwały. — Niezliczone świadec- 70 ct, po 50 ziarn. 40 ct. — karłowate 
= W Rokk waka Ipay piabodiień i stawów; cewki moczowćj, żołądka, w wzde- |twa, uznania i listy pochwalne, które na ża- ARIEI IIIC III OIII REIREI DIEIIS IN po; LOO Siaran 0 aE » 10 
zad nd s - « dz ciach, w zatwardzeniu, pollucyi, impotencyi, | danie rozsyła sie darmo, stwierdzają prawdzi- Wu i EDS a aa ARTET i T » Wiktorya, olbrzymie nowe, 10 kolor. po 
> Zachodnićj alegia zagżanicą. MRED > ' |wość powyższych słów. 100. ziarn. A. 1, po 50 A 2 4-2 i . 60 
gotówka 300 złr. w. a. i stół. POWNEEZY a kardowe piel ; 
A, Š. poczta Czermin per Czarna, poste re- Codzień przychodzi mnóstwo zamówień, podziękowań i uznań, co dowodzi dobroci „ Kukardowe piękne 8 kol. po 100 ziarn. 
state: 2948(1-3) pewności i osobliwszćj skuteczności prawdziwych krew czyszczących Wilhelma ziółek na go- 65 e. po 50 ziar: „ . s „ «+ + + + . 38 
ścieć 1 rehmatyżm. Rezeda wielkokwiatowa, Ostróżka hyacentową 
sA > i i. Lewkonią „pelna —s=swi 79 o 20 
Ostrzega się przed fałszowaniem i łudzeniem. Wyczka pachnaca łut 15 c. Pomidory, Papry- 
<W'ilhelram krew czyszczących ziółek na gościec i reumatyzm, według prze- A ; h „Ka, Rzeżucha i tp.. sosoo sose o 20 
pisów lekarskich przyrzadzonych, dostać można prawdziwsch tylko w aptece Franciszka Wil- 4 Balsaminy pełne kameliowe 12 kol. po 100 z. 
Jrza ) f; 1:80; POOO zin. e „.. « . 90 
w. dziennikach. — Paczka na 9 dawek podzielona wraz z opisem użycia w różnych jezykach n pełne kameliowe, nakrapiane 6 kol. 
kosztuje 1 złr., osbno za stempel i opakowanie 10 centów. Web Pad oznak 90 30 po łe . „40 
s a erben ziar, ce. — Balsaminokameliow. 
gF Rozsyła się tylko za gotówkę, którćj przesyłka opłacona. 2a% (Wiener Commiasions-Bank) 100 ziarnek 15 c. — Prymula chińska 
s Nastepujace składy maja prawdziwa Wilhelma herbate: i MOREA E e esa a e Eb 16 
w Krakówie: Józef Jahn — apteka Józefa Trauczyńskiego — Jakób Goldwasser nl. Grodzka EohlraariIt Nr. £, Gwożździki pełne I 8 II 5 ct., Bratki 100 ziar. 
Nr. 70:— w Przemyślu J. Gajdeczka — w Tarnowie W. T, A. Wielogórski — w Kamionce 5 ct., Zelozy 5 ct. 
Strumiłowćj : Zawałkiewicz. WYP ORZCZY Lewkonia zimowa karłow. . . © « « » e.o 10 


W Zakładzie Szkoły Eqnitacyjnój Krakowskićj 
znajdzie zaraz miejsce 


Otwarte 1823. 


„ KONIUSZY, 


któren obok przyzwoitego ułożenia, ma posiadać 
gruntowną znajomość fachu equitacyjnego. 


1 wielki złoty, 1 mały 
złoty i 6 srebrn. me- 
dali otrzymał w nagrode 
i od rządu. 

Konie wierzchowe, Ogiery — sa zawsze do i 
sprzedania i stanowią klacze za umiarkowaną 
zapłata. 


SIKAWKI PAROWE, 
Sikawki ogniowe 


Roman Piechocki, 


dyrektor i właściciel zakładu. wielkości, 


wszelkiej 


Sikawki i pompy 

ogrodowe, wyciągacze 

wody, skrapiacze dróg, 
gasiki itd. 


-JOZEF JAHN 


rzeniósł 2927(4-5) Wszystkie potrzeby dla 
p y, 

straży ogniowéj, drabinki 

i przyrządy do ratowania. 


handel swej 


do domu Nr. 23 w Rynku naprzeciw ratusza. 


WM. KNAUST 


WIEDEŃ, 


Fabryka maszyn i przyrządów 
do gaszenia ognia. 


Leopoldstadt, Miesbachgasse 
Nr. 15. 


Poręczenie 


ósmego powszechnego 

niemieckiego zgroma- 

dzenia straży ogniowój 
w Linzu. 


Pompy centryfugalne, 


pompy do budowy, 


pompy do studzien, 
browarów, gorzelni, cu- 
krowni, chemicznych fa- 
bryk, gospodarcze itd. 
do wina, piwa, spirytusu, 
oliwy, węże, wiadra ko- 
nopne, skórzane, kau- 
czukowe. 
2791(7-10) 


Iilustrowane cenniki prze- 
syła sie darmo. 


p ł 
U | helma w Neunkirchen- pod Wiedniem w Austryi, albo w składach wymienionych przezemnie $ 
2399(1-12) 
A ZL NAS 


W drukarni „Kraju* pod zarządem St. Gralichowskiego. 


KWITY UDZIAŁOWE 


na poniżćj wymienione grupy losów, a zestawienia ich już dla tego należą do najkorzy- 
stniejszych, gdyż każdy posiadacz takiego kwita może sam wygrać wszystkie wygrane 
i prócz tego ma dochód z procentów 


30 franków w złocie i I0 złr. w banknotach. 


Grupa A. (rocznie 16 ciagnień). 
Miesięczne raty po 10 zł. — Po złożeniu: ostatnićj raty każdy uczestnik odbiera nastę - 
pujące 4 losy: 
1) 50/, los państwowy z 1860 r: 400 zir. — Główna wygrana 300.006 z odkupna 
za wyciagnieta serye 4Q0 zt. z 
1 30/, ces. turecki AOO franków los państwowy. — Główna wygrana 600.000, 
300.000 franków w złocie. 
1) Książęco brunszwicki los na 20 tal. — Główna wygrana 80.000 talarów bez po- 
tracenia, 
1) Insbrucki los (tyrolski). — Główna wygrana 380 060 2ł. a. 
Grupa EB. (rocznie 13 ciągnień). 
Miesięczne raty 6 zł. — Po złożeniu ostatnićj raty otrzymuje każdy biorący udział na- 
stepujące 3 losy. 
1) 80/, los turecki 400 frankowy los państwowy. — Główna wygrana 600.000, 
300.000 frank. w złocie. 
1) Książeco brunszwicki 20-talarowy los. — Główna wygrana 80.060 tal. bez potrac. 
1) Los Sasko-Meiningen.— Główna wygrana fl. 45.000, 15.000 połud. niem. 


BĘ Zamiejscowe polecenia będa szybko i także za pobraniem 
wypełniane. — Wykazy wygranych po każdćm ciagnieniu rozsyła się darmo. 


WA 


2915(2-30) 


12 gutunk. pełnych Fuksyi 2 fi. — Pelargonia 
pełne fi. 2.60. — Petonie pełn fl. 2. 
12 kamelij najnowszego stopn. fl. 5.60. 


Drzewa owocowe. 
Jabłka i gruszki od 5 do 9 stóp od 35 do 76 


mie gruszki karłowe 4 do 5 lat po 60 e. 
Gumniska p. Tarnów. 
Stanisław Korsynek. 


M SERIE 


ZIEMNIAKI cabulkowe 


Orio frio 
można nabyć kilka tysiecy centuar- po 2 A. w. 


bardzo obfity. 


w Kopytówce, poczta Brzeźnica. 


NN IZ Z PAZ O e 


e 


śliwki regloty od 6 do 8 sztuk 76 c. Gatunki szla 
chetne Brzoskwinie i Morele po 80 do 1 fi. Olbrzy 


a. 


Gatunek ten ziemniaków jest plenny ize wszy- 
stkich dotychczas znanych, okazał sie do sródwkć 
cyi spirytusu najodpowiedniejszym. — Również 
można nabyć Jecznaienia Prob- 
stajskiego, korzecć po 9 fl. w. a.; spro- 
sprowadzony w przeszłym roku, wydaje plom 


Zgłosić sie trzeba do Zarządu ekonomicznego 
2869(9-10) 


